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Częściowe ujawnienie tajemnicy olbrzyma bombowego St. Zjednoczonych A. P. 
P0ll'8zpie rwszy pozwolono na dokonanie niektórych zdjęć olbrzyma bombowego. bu­
duja,cego ;;:ię w najściślejszej tajemnicy od 7 miesięcy w wal\S~tatach lotn iczych Boe­
inga w ScaWe. Wojenny ten ·samolot jest podobno największy, naj:silniejozy i posia-

dać będzie naj większa, chyżość. 

Rok 65 środa, dnia 11 lipca 1935 

Publiczne napiętnowanie "niepoprawnego opilca nr. l" 
W Sc1«ey Bili w hraLslwie Sussex (Anglja pld. wsch.) policja l'OlZplakatowaJa we 
wr;zystkich lokalach publicznych zaka.z ;;przedaży alkoholu najlniepoprawn iejszemu 
alkohoHkowi Na dekrecie pOlicy.inym umieszczono fotografję delikwenta. Jest to 
pierwszy wypadek, kiedy poliCja a1ngielska zrobiła użytek z istniejącej ustawy. 

Njeza!eZ113 opinIa publiczna a wybory , • 

~ Sił·· tl@{ł 
, 

Nikt się chyba nie ludzi, by "sana­
cja" przestała głpsić, że wybory do 
Sejmu i Senatu, które odbędą. się 8 i 15 
września, oznaczają. "zerwanie z par­
tyjnictwem"; ale nie wielu też chyba 
jest ludzi wśród kierowniczych czyn­
ników "sanacyjnych", którzy . wierzą., 
że społeczeństwo deklamacje te o 
"walce z partyjnictwem" bierze na 
serja. Trzeba stwierdzić, że opinja pu­
bliczna szerokich warstw społeczeń­
stwa jest bardzo dobrze zorjentowana 
i w sposób właściwy ocenia. rOllę i wagę 
zatówno owych wyborów, jak przy­
szłego Sejmu i Senatu. 

Kwest ja stoi jasno: nie było jeszcze 
w Polsce tak zaciekłej i tak zachłannej 
partji, jak obóz "sanacyjny", który 
utożsamia siebie z państwem, co ozna­
cza najclęższą obrazę narodu polskie­
go, a co w praktyce wygląda tak, IŻe 
dą.ży się do zniszczenia każdego, kto 
nie kłania się boźkom "sanacyjnym" 
i kto nie służy ich stronnictwu. Jest 
i pozostanie rzeczą obojętną. czy to 
stronnictwo nazywa się dotąd obłudnie 
Blokiem "Bezpartyjnym" Współpracy 
z Rządem, czy będzie się nazywało w 
przyszłości jeszcze bardziej obłudnie 
Związkiem Pracy Społecznej. "Zasa­
da" jest i pozostanie "zasadą.": pań­
stwo, to my! 

Tej "moralności" "sanacyjnej" na­
ród nie podda się nigdy, jakiękolwiek 
stosowanoby środki. Różnych wobec 
społeczeństwa polskiego próbowali 
środków zaborcy, a pozostały one bez­
skuteczne. O sumienie i wolę, o pierś i 
czoło narodu polskiego odbiją się w 
Polsce metody, sprzeczne z całą istotą 
du!'zy i kultury narodu polskiego. Bo 
w Polsce przeważają wprawdzie sta-. 
nowczo dężenia do silnej wł8Jdzy, ale 
niemniej kategorycznie umysłowość 
polska stawia warunek, że władza 
musi umieć wyd€lbyć z narodu wszyst­
kie jego tW~,rcze tendencje} cał'ł jeso 

konstruktywną energję, a nie może jej 
się bać, jej krępować i paraliżować, 
od niej się odwracać. 

Opinja publiczna rozumie w całej 
pełni, że obozowi "sanacyjnemu" nie 
chodzi wcale o prżeciwstawienie par­
tjom politycznym - jak się twierdzi -
niezawisłych czynników społecznych, 
lecz, przeciwnie, że wygrywa się od­
nośne organy i organizacje społeczne 
ze względu wł,aśnie na ich zależność 
częściowo pośrednią i ,,~yciową.'·, czę­
ściowo bezpośrednią, formalną nawet, 
że wskażemy nominatów rządowych 
w organach samorzą.du gospodarczego. 

Mówi się o walce z .. partyjnictwem", 
ale ma się na myśli walkę o zapobieże­
nie niezależnej kontroli nad polityczną, 
gospodarczą, fi uansową działalnością. 
rządu. Niema uświadomionego, samo­
dzielnie myślacego Polaka, któryby tego 
nie rozumiał. 

I to iest przyczyna szeroldeg-o i moc­
nego frontu. s.kierowanego przooiwko 
wyborom wrześniowym i temu. co one 
dać maili To iest DOwód. dla którego 
dążenie uo niebrania udziału Vi \\oybo­
rach jest tak naturalne, że nie wymaga 
wcale s,recjalnej propagandy. 

Uchyla się od wyborów czynnik de­
cydujacy n;ezależnej opjn.fi pubHczn€j: 
obóz narodowy. To samo czynią: Naro­
dowa Partia Robotnioza, Polska Partia 
Socjalistyczna, a także Stronnictwo Lu­
dowe. jak to postanowił jego kongres 
niedzielny. 

Jest rroczą znamienną., że robią to 
i te part je. które stoją na grunc~e klaso­
wym czy stanowym. mimo. że ordvna­
cja wyborcza, uchwalona przez "sa­
nację", sprowadza - przynajmniej 
na zewnatrz - walkę z terenu oolitycz­
m'go na grunt społeczny, a więc grunt 
podatny dla agitacii stronn.wtw klaso­
wych i stanowych. Ieh mimo w 'absty­
nencja od wyborów zwraca się przedw-

'. 
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ko oddaniu składu Sejmu i Senatu w 
ręce ludzi zależnych . 

Dla obozu narodowego jest pcha­
nie naszego życia roli tycznego na tory 
społoozno - klasowe i stanowe jednym 
zasadniczym argumentem wi/;'\:e.i. dla­
czeg'() wobec ordynacji tei i zbudowa­
nych na niej wyborach zajął on sta­
nowisko bezwzglc;''Clnie negatywne Po-
5tawa żywiołów na,rodowych będzie so­
lidarna i zwarta. 

Ił Ił Ił 

"Warszawski Dziennik Narodowy" 
pisze w tej samej sprawie: 

"Wszystko, co się obecnie pisze o 
nowej ordynacji i o jej "historycznem" 
znaczeniu, jest tylko frazesem, po­
trzebnym dla zachowania pozorów. 
Dla szerokiego ogółU, nawet niepoIi­
tycznego, jest ta nieszczerość najważ­
niejszą. przyczyną wstrętu do nowej 
ordynacji wyborczej. Mogą Mussolini 
i Hitler zwracać się do ogółu z zapy­
taniem, czy ma do nich zaufanie i zy­
skiwać na to pytanie odpowiedŹ w for­
mie plebiscytu, dlaczegóż nie można 
było tego zrobić w Polsce? 

"J eśIi tego nie zrobiono, to w słusz­
nem przewidywaniu, że uzyskanoby 
odpowiedź negatywną. To przewidy­
wame kazało stronnictwu rzą,dzącemu 
uciec się do ustawy pełnej forteli, do 
ustawy, która stwarza tylko pozory 
wyborów, faktycznie zaś pozbawia 
ludność możności wyrażania swej 
woli. Bo znów trzeba stwierdzić, że po­
zorem tylko jest twierdzenie, że nqwa 
ordynacja usuwa od wyborów tylko 
part je, prawdą natomiast jest to, że , 
usuwa ogół obywateli i oddaje man­
daty zgóry tyllro tym osobom, które 
będę. wyznaczone przez stronnictwo 
rządzące." 

Ił Ił .. 

Jak zaznaczyliśmy powyżej, posta­
wa. I'flłPj niezależne.f opinii publicznej 
jest w. atosllIlku dO' nadchodzą.cyc.h 
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wyborów jasna, solidarna i zdecydo­
wana. "Sanacja" do dnia wczorajsze­
go miała jeszcze nadzieje, że w Stron­
nictwie Ludowem nastąpi rozłam i że 
znaczna część jego działaczy opowie 
się za udziałem w wyborach. Stało siQ 
akurat odwrotnie. Za "sanacyjnym" 
punktem widzenia opowiedzi~"'y ' się 
4 (!!) głosy, przeciwko - 280 (!) gło­
sów. Jeszcze to jedna porażka dla "sa­
nacyjnych" kombinatorów. 

Porażka to tem większa, j eś1i się 
zważy, że wniosek owych 4 nieszczę­
snych opozycjonistów wcale znowu nie 
był taki "bojowy". to znaczy bynaj­
mniej nie szedł w kierunku udziału w 
wyborach. Wniosek ten bowiem 
brzmiał: 

"Stronnictwo Ludowe nie bierze u­
działu w wyborach jako organizacja 
polityczna, ale w poszczególnych okrę­
gach, gdyby byli postawieni kandyda­
ci, mający zaufanie naj,szerszych mas, 
to udziela się członkom Stronnictwa 
Ludowego prawa wolnej ręki." 

Nawet tak łagodny, podsunięty 
przez "sanację", wniosek upadł z kre­
te~em, o.trzymując tylko 4 głosy. Nic 
WIęC dZIwnego, że wczorajsze pisma 
"sanacyjne" potraktowały całą, spra­
wQ "lekceważąco". I nic dziwne"'o że 
wogóle "sanacja" zaczyna do WybOl:ÓW 
przykładać coraz ... mniejszą. wagę. 

WaŻlna instrUkCja 
War s z a w a (Tel. wł.) Minister­

stwo rolnictwa wysłało do izb skarbo­
wycJ:l okólnik, ' zawieraj/łcy instrukcje 
dla Izb skarbowych, ażeby zanicchaly 
w tym roku zajmowanie przedmio. 
tów, obcią.żonych rejestrowym zasta.­
wem rolniczym na pOkrycie należno­
ści z tytułu podatku majątko\vego, 
gruntowego i prz~mYsłowego. (w) 
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Pr eciw działaczowi polskiemu 
Przed sensat:yJnym procesem w NIemcze'ch 

War s z a w a. (Tel. wł.) W kwiet­
niu został aresztowauy na Ślą.sku 0-
P?lśkim wybitny działacz polski Sta­
nIsław Trąbaiski, liczą.cy przeszło lat 
sześćdziesiąt. 

Poprzednio TrąlJalt'ki był redakto­
rf'ffi gazęty robotnicze i w Berlinie a 
ostatnio przewodńiczącym pOl!'!kich 
l' 1';lb6w sp~rtowych na ~lę.sku Opol­
!'kuu. DłUgHI lat.a Trąbaiski był se~rc­
tarzam polskich organizacyj z8.\vodo­
wych w Niemczech. 

Aresztowanie nastąpiło w okolicz­
nościach, które zwróciły na siebie 0-

gólną .uwagę. Przy rewizji, prze,rowa­
dlOIl~J . w mieszkaniu Trąbal!>kiego 
znalezloQo najwidoczniej podrzucone 
ulot~i. Według powszechnego przeko­
nama Polaków na Śląsku, aresztowil­
nie TrąbaIskiego miało [la celu zaha. 
mowanie pracy publicznej cieszącego 

Aresztowania pOlityczne 
warszawie 

War s z a wa. (Tel. wł.) W ostat­
nicll dniach władze bezpieczellstwa 
przeprowadziły szereg aresztowań 
wśród osób, podejrzanych o przynależ­
ność do nielegalnego O. N. R. 

się powszechnem poważaniem działa­
cza. mniejszości polskiej na Śląsku 
Opolskim. 

Od kwietnia TrąbaIski znajduje się 
w ares.zcie śledczym. 17 lipca rozpocz-

nie się we WroeławIu jego proces, 
który potr.va dwa .dnl. .. 

Proces wywołał dute zainteresowa­
nie wśród całej mniejSzoŚci polskiej 
w Niemczech. (w) • 

Terminy wvb·orów już ustalono 
Glosowanie na poslów odbęd:ri e się 8 września, glosou:anie na 
se.natorów 15 września - Wybory do sejmu śląskiego odb~dl{ 

się 8 wr#eśnia 

War s 2 a w a. (Tel. wł.). Dzisiaj U-I wskazani ''In dnia t godzIny 1t'1~\\'anla. 
kazał się nr. '9 "Dziennika Ustaw", za- g września ~ ~łó6owanie. 11 września o­
wlerający rozporządzenie Pl'ezydenta kręgowe. "".omlsle wy~r~ze u6~aJą urz~do­
R. P., kontrasygnowane przez premje- wo wYnIlu gł.osowallla. l podZIelą manda· 
ra, ministra spraw wewn. i min. spra- t~. 20 W~Z&Śnla nadt&rPl urzędowe ogł06ze-

. dl' ś l d' b Ole wYD1ku wyborów 
Wl~ IWO c, za~zą zaJąc~ wy ory na Kalendarzyk wyborczy ,'to Senatu 
dZień 8 w.rześma do Sejmu, na dzień przewiduje,!e w dniu ?ol sierpnia t. zw. 
15 wrześma do Senatu. zebrania obwodowe dokonają wyboru de· 

War s z a wa. (Tel. wł .). P. Prezy- IE'~atów z obwodów de, wojewódzkich ko· 
dent po woła.ł we wtorek generalne~ legj6w elektorek:cb, które wyb:,'rą spnato­
komisarza wyborczego i jego t8StęP<lę. rów. 15 września zbiorą się kOlegja wybor-

Na generalnego komisarza wybor~ cze w celu Ul5taleDla liaty senatorów. OJitło· 
czello przewidziany jest prezes Sądu sz~nie wyniku wyborów D86tą.pl 20 wrze· 
Na,iwyższ6,SiO Stanisław Giży~ki. a na śma. 
jego zastępcę sędzia Adam Cheehliń- Do dnia 27 września P. Prezydent po-
ski . (w) ~oła ~l eenator6w, kt6ry to. akt nalety, 

K a t o w ł c e (PAT). P. Prezydent R. P. Jak wUl-.~omo, do konBtytucYlnycb prero· 
zarzą.dzeniem z dnia 15 lipc.a r. b. wyzna- gatyw ~.owy PaÓc3twa. 
czyi wybt..ry do sejmu śląskiego na dzień 
8 września 193j r. 

] 

Grunwald -Pięćset dwadzieśca pięć lat temu -
dnia 15 lpca 1410 - na polach Grun· 
waldu rycerstwo polsko-litewskie, pod 
wodz~ Władysława Jagiełły, pokonało· 
Zakon Krzyżacki, którym dowodził 
wielki mistrz Ull'ych von Jungingen. 
Bitwa ta podcięła potęgę Zakonu Krzy­
żackiego i zatamowała jego podboje w 
Nadbałtyce i wschodzie Europy. 
Zwycięstwo oręża polskiego upamięt .... 

niono przed dwudziestu pięciU laty, VI 
dniu 15 lipca wzniesieniem pomnika 
Grunwaldu w Krakowie. Pomnik 
ufundował Ignacy PadGrewski. 

Wzniesienie pomnika Grunwaldu 
staro się . w narodzie polskim, rozda..r­
tym przez zaborców na trzy części, sym­
bolem orjentacji antyniemieckiej. Sym­
bol ten dobr.le zro7.umiano. Dowiodła. 
tego postawa większości narodu pol­
skiego w latach wojny światowej, 
kiedy przywódcy odrodzenia państwa 
polskiego zwią.zali sprawę polską. ze 
zwycięstwem koalicji antyniemieckiej. 

Maszyna, która unIemożli­
wia malwersacje 

War s z a wa (Tel. wł.) W naj­
bliższym czasie ma być sprowadzona 
do Polski maszyna elektryczna. do 
drukowania biletów kolejowych. Za­
stosowanie jej w naszych magazynt'.ch 
kolejowych ma uniemożliwić malwer­
sacje kasjerów. Maszyna drukuje na 
poczekaniu bilety kolejowe po założ.&­
niu kliszy. Maszyna, ta kosztuje 39 
tys. złotych. (w) Aresztowano 5 studentów uniwer­

sytetu i jednego młodego handlowca. 
U aresztowanych "raz w uniwer!'lvtec­
kiem kole chf'm ików przeprowadzono 
rewizje. 

Do zarządzenia tego, ogloszonego w 
,.ŚląE;kim Dzienniku Uataw", dołączono 

Kto zapłat:1 za Wybory? 
War s z a w a. (Tel. wł.). Na pod~ RokowanIa hand·łowe 

Wczoraj policja. aresztowała stu~ 
denta Zbigniewa. Tatarkiewicza oraz 
robotnika Mieczysława Justyńskiego, 
którego zatrzymano w La?.ienkach pod 
zarzutem rozdawania ulotek nielega1-
nego O. N. R (w) 

tydowsk,a licytacja 
m,andatowa 

kalendarzyk wyborczy. 

* Kalendarzyk wyborów do Sejmu przed-
stawIa się następująco: w dniu 16. b. m. 
po\volany b~dzie genoralnv komisarz wy­
borczyoraz iego zaól~pca. Do dnia i sierp­
nia Ukol1czone będą wybory delegatów do 
lInomadzeń okręgowych przez organiza­
cje zawojowe, samorządowe i społeczne, 
Jak r6wnie1 obywatele niezor~anizowani, 
którzy za przedłożeniem 500 podpisów ma· 
ja. prawo zgłaszać wIa nych kandydatów, 
muszą to uczynić w tym terminie. 

14 sierpn ia zgromadzet1ia. okręgowe 
zbiorą się do ustalenia liBty Jti' ndyJatów 
naposlów. 20 "ierpnia przewodniczqcy 0-

, Rrę)<owYch komisyj' wyb'Órchćb . ho~łd.śzl\· 
zapomoCI\ pJakat6\v li$~y kattdYda.tów· %6 
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stawie nowej ordynacji wyborczej usta- polsko-ni'em'le~k'le 
lono, że gminy ponosiĆ będa, koszty za- " 
łożenia spiSÓW wyborców, urządzenia War s z a w a . (TeJ. wł.) Po krótkiej 
lokali wyborczych oraz djet członków przerwie, spowodowanej potrzebę. uzy~ 
obwodowych komisyj. skania przez delegację polską l nie­

Inne wydatki, pał<\czone z prze pro- miecką no"'ych instrukcyj od swoich 
wadzeniem wyborów ponieSie skarb rZQ.dów, wznowiono w Berlinie roko­
państwa. Niebawem w~'dana zostanie wania. handlowe polsko-niemieckie. 
do notariuszy instrukCja w spraWie ()- Wyjechał do Berlina prezes delegacji 
płat za pi5ma wyborcze. Pismii, poda- polskiej dyr. Sokołowskj w towarzy­
nia. odpisy i pełnomoenictwa w spra- stw1e członka delegacji dyr. Rozego. 
wach wyborczych wolne sa od opłat Poza. tern wyjechali: prezes Polskiego 
stell1plowych. Jedvnieza poświadcze- Tow. · Handlu I{ompensacyjnego Szyd~ 
nl~ podpiSU na zgłoszeniu tIele/{ata ·.do · łowski, oraz b. minister rolnictwa Jan-' 
z,goromadzenia okręgoweg-o noradusze . ta;.połczyński. Biotl}. ·oni udział · w ro­

~ bl;'d-4 lJCibj~rtł!l.b <>rlla't.e 'w wy.sQk·oŚÓi~ J(P : k-owttniach'; \tn-:--chahlktCJiźe'rzecż(')żna.w .. · 
pi'o'cetrt. :(w) ·· .. ,. . -, -:' .'1 c6w.'(W) , ,. ' :,; . .:. ...- . ) .. 

.'~', I '1 ,4 l - ~. ;" : ''':- .=: . _;~ "0 '" .~ • • 

Warszawa (Tel. wł.) Jedno z 
pism żydowskich .. podaje następuję.cę. 
ch arak t~~ystys~l)."i inf()rlE.a.l!l~: W_ko­
łach zbhzonych do pewnego kon~er­
watywnego żydowskiego stronnictwa 
opowiadaję. o silnej rywalizacji dwóch 
bogatych członków tego u ,!!,upowania, 
którzy równo~ześnie pretenduję. do 
mandatu posefskiego. Jeden z kandy­
datów zaofiarował na akcjQ wyborhę. 
50 tys. złotych. Suma ta. jednak by~ 
najmniej nIe przeraziła jego rywala, 
który ,wYraził gotowość finansowania 
akcji wyborczej do wysokości 80 tys. 
Złotych. Widać dobrze się dzieje obu 
Żydom, jeżeli są gotowi wyrzucić na 
wybory tak znaczne sumy. (w) 

~--------------~~----- . Rólnicy-tlostawcy mleka 
zyskają Walka policji z bandytami 

Dwóch *'OC#Y{H~6w pode .. as po8citlMp~n.io81o. Imiel!'~. 

Osiem tysIęcy lydów 
do Palestyny 

War s z a wa. (Tel. wł,) Wc~oraJ 
wieczorem do Spółdzielni Mlectarski.j 
Górki, pod Gostyniem, włamali się 
złodzieje i z kasy ogniotrwałej ~bra1i 
5.000 zł. Policja wszczęła. pościg, a jo~ 
den z policjantów Sińcwk we wsi Rud­
niki natknął się na 5 ludzi, którzy 
wezwani do zatrzymania, l.asypali po.-

Likwidacja 
War s z a w a (Tel. wł.) Przewidu- warsztato'w pra"y ją., że w cię.gu sierpnia, września i .. \I 

października wyjedzie z Polski do P8.~ War s z a w a.. (Tel. wl.) Wskaźnik 
lestyny 8 tysięcy osób. Co miesiąc produkcji przemysJo\\l€j wykazuje od 
przewidziane jest od()jście 6 transpor- 2 lat stały wzrost i diateg,o niewiado­
tów z emigrantami. Jeszcze w lipcu mo, dlaczego słychać staje o likwida· 
przewidziany jest wyjazd dwóch tran- cji warsztatów pracy. Z Łodzi donoszą, 
sportów, obejmujQ.cych około 2 tys. O-I że w najbliższym czasie ma ulec Iikwi­
sób. (w) dacji kilkanaście mniejszych farbiarń 

Obł'a:::ek l"do'llJY 'lt' j(~fl,,(>.i odslonie 

Napisał Słani sław Słałkiewicz - Pabjanice 

(Dalszy cię.g) 1 My obejdziem się bez chleba, 
Z chałupy wychodzi Wikta z prze- .. A zą,ś wam~ s~ły trzeba I 

takiem pelnym m.leka I Boć jak kWIeCIe pragnie rosy 
Tak chłop chleba glon do kosy 

Wikła zazreć musi. Naści, naścl_ . 
tjata chłopcy. zjedzta wszyst~o . 
\illit' nic nie trza. i dzfecis~om . '1 RozdaJ.e chleb, Chł.OPi wyc~odZ~ ZqaU 
NagotUje ja darmochy i podCZ05U i dOlatu~e. plos~nka,. . 

baildochy .. , . • Kosó mOja. kosoł cożeś doćżekala. 

Iłcjll:rita stnaltuńi Sińciuk wrtz ~ 
policjantami ZMtęli śi~ ostrzeliwać . 
Jeden z bandytów zost~ł żallity na 
miejSCU, drugi, raniony przez posterun­
kowej:!o Sinc-zuka w brzu\:'h, przewie­
ziony do szpitala. zm.arł przed dokona­
niem operacji. (w) 

. 
W Wihlie wobec niewYlmpienta. świa­
dectw przemysłowych Mstanle zlikwi ­
dowanych około 150 przedsiębiorstw 
handlowych. W ciągu, czerwca na. te­
renie województw póh'locno~wscnod­
nich sprzedano z licytacji a25 mająt­
ków ~iemsklch, gł6wnie ws\~utek nie· 
zapłacenia rat pożyczek dłu~otermino­
wych w wileńslttm BB.nl~u Ziem$kim 
Nabywqami byli w większości wypad·· 
ków ŻYdzi i Litwini. (w) 

że zamiast zbóż Złotych 
będziesz chwast ścinała: 

Słychać brzęk kos i okropny 
Ucinanych chwastów 

Chwasty 

chrzęst 

Aj! aj! aj! aj! Podłe chamy 
Co robicie, co robicie I Aj, a.j! 

Błażek do biwiarzy 
Hej słyszy ta ?! - Nie posta\vać 
cię.ć, a równo, należycie! 
Cią.ć od ziemi, od korzenia, 
nie roztrząsać tam na.sie.n ia,! 
Puwl'ozami wiązać VI' snom' 
i usta \\ i ać zal'ej \v kopy. 
~apl'z6d Poznań, Łódź, Warszawa 
cifl.Ć równo, a nie postawa.ć! 

0C\3łosy żniwne przenoszą się dalej, ~ 
Chaty wybiegają qzie.ci, . czepiają się 

spódnicy krzątając€oj się Wikty. 

DzieCi 
Matuś, matuś! Dejcie chleba! 

. Wikła 
Ma zawracac ·głowy, ·śpiochy! 
Przecleżdałl1.trl W8.mb~l\dochy 
i podczoso. mls~ ca.łę.. 

I 

-W a.r s·z aw a. . (TeJ. wt) .J{.otnisja. 
p&piEltania obrotu produktanli rolni­
ezemi . podjęła na oslatniem swojem 
posiedzeniu m.· In. ucbwałę w · sprawie 
podniesienia cen mleka, ·uzyskiwanych 
przez producentów. KomiSja. uznała, 
że ceny te można osiągnąć przez zwięk­
szenie pomocy, udzielanej eksporterom 
masła. Dzięki osiągniętej na tej dro­
dze zwyżce cen tegl) artykUłu, zakłady 
przemysłU przetw6rczo-mlecznego bę­
dQ. mogły wypłarać rolnikom - do­
stawcom mleka o jeden grosz więcej 
za. litr mleka, dostarczonego do pro­
du~cji masła eksportowego. (w) 

Katastrofa autobusowa 
M a d l' Y d . (PAT.) Pod Barcelon, 

przewrócił się wczoraj autobus, wiozą­
cy dzie.ri na wycieczkę. 20 dzieci od­
I\io~ło ciężkie obrażenia i przewieziono 
je do· szpitala. 

Dzieci 
To tak mało, to tak mało! 
Dajcie chleba, dajcie chleba.! 

Wikta 
Nie mam ~ nie dam. Idźta sobie! 
Z piasku baŁa ja nie zrobię 
kamień w bochen nie zamienie!... 

Wchodzi Polska ubrana w strój naro­
dowy, z wiankiem dOjl·Ul.ły ch kłosów 

na głowie. 
Polska 

Przebóg! WszQllzie głód, cierpieniel 
W każd em mi 2śc ie. w każdem s iole! 
\\'. z~dzie pełno trosk na czole, 
pełno krzywdy, ł e z i zbrodni... 
Wszędzie głouui, gIodni, głodni... 

Dzieci obstępują Polskę. Wikta stoi 
onieśmiel9na. Polska si a da pl'zed 1'1\-0.­

tą"wy jmu ie z podl'ó~n Pj torby hwuł 
razowca lamie go i (b jp rl zic('lom. 

POłąka 
Jedzcie dzieci ten mój datek , 
bom jest matka wa<>zych matek .. 
Co was boli i mnie boli.. . 
Wy w niedoli , ja ·w niedoli.. 

ZbliŻa się Wikta. poc-liyla się Polsce 
do kolan. 
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ndaliczna afera posla B. B. 
Wojciechowski i tow. na widowni - "Takie są czasy, że jeśli się nie posmaruje, nie 

moina Jechać" 
". a r s z a w a. (Tel. wl.) 'Władze 

Jll'okura tOfskie zakończyły dochodze­
nia w głośnej aferze b. posla B. n. Woj­
ciecha \Vojciechow"kiego. wydanego w 
l;tY~zniu b. f. przez Sejm. 

\Vojciecbowski jest oskarżony o ła.­
pownictwo i ukryrie dokumentów. -
Łą.cznie z Wojciechowskim pocią,gnę­
ły \1\ ladze prokuratorskie do odpowie­
dzialności karnej i cywilnej znanego z 
odbytych procesów Stefana Dąbrow­
skiego, podkomisarza straży więzien­
nej, skazanego już wyrokiem prawo· 
mocnym na 5 lat więzienia. 

Afera Dąbrowskiego, który za opła­
tą. wyrabiał posady w więzieniu, była 
punktem centralnym, którego ollgalę­
zienla stanowiły afery dwóch jego 
wspólników, braci Kani, oraz ohecna 
afera Wojciechowskiego, prezesa Zw. 
Drużyn Kondurskich i wybitnego dzia.­
łacza "sanacyjnego" na terenie orga­
nizacyj kolejowych. 

WojcieChowski mia.ł różne dochody 
z racji zaimawanych stanowisk, ale 
nie ~ard7.ił także dochodami "pobocz­
nemi". Na ślad jego afery wpa/iły wła­
dze po wykryciu głośnej afery Dąbrow­
skie!!,o i dopiero w jakiś czas nastąpiło 
aresztowanie b. posła w Poznaniu, 
ską.d na żądanie wład~ 'Prokurator­
I';kirh przewieziono go do Warszawy. 

Przed Objęciem mandatu poselskie­
go i stanowiska prezesa drużyn kon­
duktorskich Wojciechowski był zwy­
kłym hamulcowym w Poznaniu. Był 
człowiekiem niezamożnym, a obecnie 
pOSiada dochodowy dom murowany. 
Pomimo piastowania rozmaitych sta­
nowisk. Wojciechowski cieSZYł się fa­
talną. opinją: niektórzy świadkowie w 
toku dochod7enia zeznali. że Wojcie­
chowski zabrał z lokalu w Warszawie 
piecyk. który zawiózł do Po~mania j 
umieścił w łazience swego mieszka­
nia. Poza tern w organie kole.iarzy w 
r. 1933 hYła w:r.mianka, że Wojciechow­
ski. będac w Niemczech. zabrał iakie>­
muś emil:!'rantowi jegO rzeczy. Pomi­
mo uCiynione'tc?' zarzutu i żądania 
członków wIad?: ?:area~owania na treść 
'Wzmianki, Wojciechowski żadnycb 
konsekwencyj z tego nie wycią.gnął i 
z zarzutu się nie oczyścił. 

Przeprowadzone dochodZenia usta­
liły wszystkie tajemnice tej spółki. -
Maninulacje polegały na tern, że do 
Wojciechowskiego, jako posła f dzia­
łacza ,.sanacyjne'to", zwracali się róż­
ni ludzie o nrotekcJe; byli to przeważ­
nie tacv. którzy znali go z pracy na te­
renie Związku. Jako do osoby usto­
sunkowaneJ zwracali się badź koleja­
rZe o posady dla swych członków ro­
dzin lun znajomych. albo też koleja­
r Ze zredukowani, którzy nie mogli w 
inny spo. ób otrzymać posady lun eme­
rvtury. Fakty te wyzyskiwał Wojcie­
chowski w ten sposób, że obiecywał za­
łatwIenie sprawy. a późnieJ twierdził, 
że wszystko można za1atwić, aTe trzeba 
komuś posłać pieniądze. 

W jednym konkretnym wypadku 
Wojciechowski przyznał się, że .. to jest 
świIistwo", ale .. takie są już dzisiaj cza­
sy", że jeżeli si~ nie posmaruje, to nie 
można jechać". Kandyd'aci pisali poda­
nia o p,rzyjęcie do pracy, a Wojdechow-

ski posyłał je Dąbrowskiemu, który 
podsuwał do nominacji swoich kandy­
datów. Załatwiał się w t.en sposób. że 
przy referowaniu sprawy podsuwał pod 
podania wi~ytówkę posła Wojcioohow­
skieg'o. 00 miało wskazywać. ze dany 
kandJy-dat jest popierany przez wpły-

T 

wowa os-obę . 
Dochodzenie wykazało zażyłe sto­

sunki między Wojciechowskim a. Dą.b­
rowskim 

Proces odsłoni niewątpliwie jeszc,z.e 
niejeden SOCZysty szczegół z afery po­
sła B. B. i jego kompanów. (w) 

Mussolini zarządził mob:liza(j~ 
trzech nowych dywizyj - Minister marynarki zarządził 

budowę 10 łodzi pndwodnych 
R z y m. (PAT). Agencja Stefan i do· 

nooi: Komunikat ministerstwa pra3y 
i propagandy oznajmia. iż }1I'zyśpieszo­
ny rytm przygotowań wojskowych A­
bisynji zmusza do wydania dalszych 
zarządzeń o charakterze wojskowym. 

l'vIussolini zarządził ffi0biJizację dy­
wizji "Sita"; jednoc7.eśnie stworzono 
dywizję, która będzie się nazy\Yała 
.. Siła druga". Poza tem nakazano mo­
bilizację piątej dywizji ,.czarnych ko­
szul", która otrzyma nazwę dywizji 
"pierwszego łuteJ?;o". Dowodzić nią bę­
dzie gen. Teruzzi. obecny szef sztabu 
milicji narodowej. 

Wszystkie. formacje ,,(:zarnych ko-

szuI" podl€~ają reorganizacji, przy­
czem zastępowan~ są luki. powstałe 
spo\\'odu wysłania transportów do A­
fryki wschodniej. 

Zarządzono powoI anie specjalistów 
wojsk sapel'skich oraz formacyj samo­
chodowych. należących 'do rocznil:ów 
1909, 1910. 1912. 

Mmister lotnictwa powołał dalsze 
kontygenty lotnil,ó\\' i specj~listó.W . 
Minister marynarki zal'zQdzll me­
zwłoczne przystąpienie do budowy 10 
Jodzi podwodnych. którf' ZQ;'Itauą spu­
szczone na wodę \\' cic~gu piel'wszych 
miesięcy 11- roku ery faszyslo\\'~kiej. 

Czerwony kur pod Zawierciem 
Sll'on,ę'o pięć domóu m.;es~"'alnych - Jkcj(t )'atułtlwwa 

Z a w i e r c i e, 15. 7. W ub sobotę k . Zawiercia. Ogień pow~tał wskutek 
popołudniu straże pożarne w Zawier- wadliwej hudowy komina w domu 
ciu alarmowane były dwukrotnie sy- Aleks. Kawki i \\ krótce przerzuC'ił się 
gnałem syreny pożarnej, zwiastującej na sąsiednie zabudo,,,ania, trawiąc 5 
ogień poza obrębem miasta. domów mieszko i 1 Rtodolę. Wskutek 

Pierwszy pożar wybuchł \V pobij- pożaru wyrządzonych zostało ponad 
skim Marciszowie, gdzie o godz. 14 z 5.000 zł strat. 
przyczyn narazie nieznanych, wybUChł W sprawnem gaszeniu pożaru bra­
groźny pOĘar w domu Jana Bryły. 0- ły udział 3 straże z Zawierci a ora~ Ul­
gień zdołano dzięki natychmiastowej ka oddziałów straży poż. z ol<o!icznycb 
akcji ratunkowej straży pożarnych - wiosek. Na miejsce pożaru przybył 
szybko zlokalizować i ugasić, tak, że m. in prezes wojewódzki związku 
spłonął tylko jeden dom; sąsiednie straży ogn iowych. p. dyr. Aleksander 
zabudowania ocalały. Straty sięgają Erbe z ZawieJ.·cia oraz instl·. Wocht-
1.000 zł. man. Akcją ratunkową kierował p. 

W niedługim czasie po ugaszeniu Szymań!'lki, naczelnik straży fabryki 
pierwszego ognia, bo o godz. 17 Wy-I szkła w Zawierciu. 
buchł drugi pożar we wsi Rudnik 

Straszna katastrofa w kopalni 
D o r t m u n d (PAi). W kopalni I Rozmiarr katastrofy dotychczas lIie 

"Adolf von Hause.m.an" wydarzyła się dadzą si~ ~ciśle ustalić. Liczba ofiar 
z nie\.\-yjaśnionych przyczyn eksPlo-1 nie jest jeszcze znana. Dotychczas zdo­
zja, powodując pożar na głębokości łano wydobyć zwłoki;) górnikóv. oraz 
740 metrów. . 26 rannych. 

Przeszło 2000 osób utonęło 
150 000 llłd~i be~ dachlt nad glou:q 

s Z a n g h a j. (PAT\. Z nawiedzo-l ści o niebywał.\'ch rozmiarach katastro­
llych przez powódź prowincyj nadcho- fy. 
dzą bezustannie alarmująe.e wiadomo- • Przeszło 2000 osób utonęło. 200,000 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ ludzi zn~duje ~ię bez dac~nad gło­
wą. Tysiące hektarów uprawnej ziemi 
zostało pokryte naniesionym piaskiem 
i mułem, na długi okres czasu czynią>c 
glebę niezdatną do uprawy. 

Wikła 
O dzięki ci., piękna pani 
Co mym dzieciom składasz 
taki chl€ba duży kawał! ... 
Oby ci Bóg zdrowie dawał 
aż do kresu twego życia. 

Polska 

\V dani 

Ot, nie dziękuj, jak \-,'am dałam 
wszystko to, co otrzymałam 
z ręki Boga. Ale pono 
i was, i mnie. okradziono ... 
Ja sierota, wy sieroty ... 

Wikła 
Jezu! I\to to! Kto trI Kto ty?! 

Wikta 
Poszli w pola, na kraj cały ... 
Poszli żąć chwast wybujały. 

Polska 
A czy wrócą? 

Wikta 
Wrócić muszą! 
Jeno wszystko zło wyduszą, 
chwast wykoszę., wytną., zwią.żą 
Jeszcze. do dom pod noc zdążą ... 

.Nadsłuchuje. 

Idą, idą już ich widać 

Przeszło 10,000 ź<>lnie,rzy i liczne ko­
lumny robotników biorą udział w ak­
cji ratunkowej. Daje się odczuwać brak 
środków żywności. Ludność poz.bawio­
na dachu nad głową. jest praWie wszę­
dzie wydana na pastwę głodu i epide­
mij. 

Szanghaj (PAT). Wały i tama, 
które bronią miasta Hankau przed 
wezbranemi wodami rzeki Jang-Tse 

Jeszeze nie zostały podmyt.e, ale sytu" 
aeja jest nadal bardzo grozna. 

W Lignan utonęło 1.000 osób. 
Z Pekinu donoszą, że poziom Jang­

Tse zaczął się obniżać. Powód~ w za,. 
chodniej części Szantungu z11lszczył~ 
liczne miasta. Około 50.000 uchooz­
ców skierowano do Tsinanfu. 

Młodzież z zagranicy 
w Krakowie 

Kraków. (Tel. wl.) W poniedzi~ 
łek w godzinach rannych p~yby.h 
dwoma pociągami ze Spały w lIczble 
ok. 1.400 osób uczestnicy zlotu mło­
dzieży polskiej z zagran!cy, reprezen­
tują,cy młodzież pols~~ą z Nie~iec, Cz~ 
chosłowacji, RumunJ!, Eston]l, Belg~~, 
Holandji, St. Zjednoczonych, BrazylJI, 
Kanady itd. . 

O godz. 7,30 rano goście, poprzedza­
ni przez kilkadziesiąt pocztów sztan­
darowych, udali się w towarzystwie 
oddziałów różnych organizacyj krar 
kowskich pochodem pod pomnik grun- · 
waIdzki, gdzie do zebranych -pTzemó­
wił wiceprezydent m. Krakowa dr. 
Radzyński, witając ich serdecznie w 
murach I{rakowa i podkreślając zna­
czenie jego w kształtowaniu się myśli 
nie'pod ległościowej Polski. 

Po odebraniu defilady przez wice­
wojewodę krakowskiego 'Valickiego 
uczestnicy zlotu podążyli na 'Wawel, 
poczem o godz. 12 odjeChali na Sowi­
nieco 

Wizyta ,angielskich 
kombatantów w B'erlinie 
B e r l i n. (PAT.) W poniedziałek 

po południu pr7.yjąl kanclerz Rzeszy 
pięciu przedstawicieli "British Legion" 
bawiących od wczoraj w Berlinie, w 
charakterze gości związku byłych 
kombatantów niemieckich. 

Jak wielkie znaczenie przypisuje 
strona niemiecka tej wizycie, dowodzi 
fak'.. że zastępca kanclerza Hitlera, 
Rudolf Hess, który, jak wiadomo, u­
legł wypadkowi narciarskiemu, przy­
był specjalnie do Berlina, opuszczając 
miejscowość kuracyjną" aby być obec­
nym przy wizycie gości angielskiCh u 
kanclerza. Delegatów angielskich 
wprowadził m. in. ambasador von Rib­
bentropp. 

Z różnych okolic Hiszpa:nji nadchod'zą 
wiadomości o gwałtownych b u\"Zach , trą­
bach m-Qll'skicb, huraganach i pQIWodzi. Ka­
tastrofy te wyrządziły znacz.n~ straty mar 
terjalne i pociągnęły ofirury w ludzia.ch. 

* W odle!:(łości 15 km. od Metzu, na &Z'O-
sie, prowadzącej do SaarbTuecken, downa­
DO zarna~l1U na dwóch oficerów francu­
skich, ktÓl'ZY jechali samochodem do obo­
zów ćwiczeń. OfiCOl'Owio zostali z.aatakowa­
ni stlozałami rewolwerowemi przez dwóch 
cyklistów. Obaj oficf\\'Owie zostali ranni. 
Kapastnicy zbieg'li. 

* ,V ubiegłej nocy IV \\'3\'s.ztatach kolejo­
wych w Turn Sevel'in wybuchł gl'ożny po­
:ta.r, którego orlrazu nie udało się opano­
wać. Szczególów kataS'tlXlfy na.razie bra.k. 

* Cesall'z Abisynji na prośbę ,,~ew Jork 
Times" pezasłal temu pi",mu drogą kablo­
wą oświadozenie w któl'em stwieJ·dza. m. L, 
iż jem zdecydowany odrzucić wszelką pro­
pozycję odda.nia pod zarząd Wlo{;h jakiej­
kolwiek &tt'ef~r . Ce~a1'7. zaznacza, że two­
rzenie tego rodzaj u strefy pl'owadzi nieu­
chronnie do anekcji. 

* 
'" kopalni wę~da w Tatabanga w ko­

mitacie Komol'no (Węgry Płn.) wybuchł 
wczol'aj pożar z przyczYn nieustalonych. 
Jeden inżlnier i 3 górników zostało zabi· 
tych wskutek wybud1 u gazów. 

* JapOllskie ministerstwo spraw zagnl.-
nicznych wystosowało nolę do ambasad.) · 
r~ sowieckiego Jurrnicwa. w 1,tól'cj 0 ,1-
pl era kategorycznie zal'zuty. że wojska. 
japoilskip wkraczały 7-krotnie na t(,l'\ to-
l'jum sowieckie. . 

* Trzech górników. ktÓl'ZY orlnieiŚli rany 
wskutek wybuchu gazów w l-wpalni w~­
gla Laumonier pod Lie ge (Francja) zmar­
ło dzisiaj rano \\ szpitalu. 

Polska 
Jestem Polska. matka WMza. 

O! Śpiew sychać dożynkowy, 

Polska 
Tak! Tak! W słońcu błyszczą kosy Ile kosztowały nas premie zbożowe 

Wikła 
Polska! Polska! O mój Boże!. .• 
Czem cię przyjmę, czem ugoszczę?! 

Polska 
Niczem. Dajcie serca wasze. 
Serca wasze są najdroższe! 
Dajrie serca i nic więcej 
Kto mnie kocha najgoręooj 
Ja go kocham .. _ 
gdzie mężczyźnit I , 

i głów chłopskich pomost płowy 
podług śpiewu ci się chyli. 
Doczekałam już tej chwili, 
com to o niej w snach marzyła '.' 
Boże. Idzie chłopów siła ... 
Idą żel1cY nie od zboża 
zabłysła nam łaska Boża. 
że dożęli chwastów chłoPY 
i na ogień wiozą kopy. 

(CiU dalszy nasf4pi) 

- --

War s z a w a (Tel. wl.) W r. 1934 
wydano na premjowallie eksportu rol­
nego z Polski zagranicę sumę około 
104 milj . złotych. Na premje i super­
premje przy eksporcie zbóż i mąki 
wydano okolo 94 milj. zł, a przy eks­
porcie artykułów zwierzęcych około 
10 milj. złotych. 

Ogólna wartość eksportu rolnego 
I'olski wyniosła w tym roku 247 milj. 

złotych, z czego na zboże i mąkę przy­
pada 108 milj. zł, a na artykuły z\\'ie.­
rzęce 139 miIj. złotych. 

\Vidać z tego, że dołożono do wy­
eksportowanego zboża 100 proc. waJ'­
tości przy równoczesnf'UJ upOŚledzeniu 
eksportu hodowlanego. Program po­
lityki rolnej na nowy rok gospodarczy 
przewiduje wybitr,iejsze premjowanie 
eksportu artykułów. hodowlanych. (w) 



21) : Był szczęśliwy. Czy miałem prawG - Czy pokoje dla tyeli J)anaw- SQ. 
już przygotowane? - zapytał panny 
Lisbety. 

. Rozmowa ts., dra*nię.ca mocno wy- mieszać się w nieswoje rzeczy? 
opraźnię Brucourta, podobała się mu Odpowiedt sie1'ŹantĄ uspokoiła pa-
nadzwyczajnie. na. de Brucourt .. . - . Tak, panie baronie - odpowie-
_ Igrał z niebezpieczeństwem i row- Mimo to jednak nowa n1yśl za.przt.t-
nocześnie poznawał myśli Żabi na. n~ła mu głowę. 

działa guwernantka. - Stosownie dQ 
, pańskich rozkazów. wybrałam dla. na­
szych gości, pokoje w północnym pa-:Dla gruntowniejszego przekonania - Gdyby ten człowiek wiedział. że 

się o tein mówił ~alej: I zamknąJem oczy pułkownikowi. nieza- wilonle. · . 
..;.. Właśnie myślałam o tern, że 

was umieszczą. w ruinach, w których, 
jak głosi podanie, ukazują. się widzia­
dła - rzekła.' z uśmiechem do Da.niela 

. -:- Czy też nigdy nie przyszło panu wodni~ domyśliłby się, że ja popełrii­
na myśl, że mógł znajdowa,ć się ktoś. łem . zbrodnię. 
kto pragnęł posiąść maj~l.tek Zofji Ste- : Przypuszczenie takie przejęło go 
rowskiej i dlatego dom podpalił? dreszczem. -

_ Bardzo często przychodziły mi - Dopóki człowiek ten żyje, grozi Renata. . 
na. myśl podobne przypuszczenia: A mi ciągle niebezpieczel'lstwo. 
stwierdzały je następujące później wy_ BruCOUl·t powoli nabierał przekona­
padki: zniknięcie papierów, . stanowię.- nia, że nowa zbrcdnia jest nieuniknlo.. 
cych sukcesję i :śmiere gwałtowna, nie- ną - a nawet konipcznę.. 
spodzie\vana notarjusza w Hawrze, W tej chwili, Renata znudzona. 
który właśnie był w posiadaniu zbyt rBugiem oczekiwaniem, weszła. do 
wszelkich tytułów dziędzictwa.. Ale, salonu. 

- Twój obraz. wiecznie obecn·)' 
mojej myśli, nie pozwoli mi icb wi­
dziM - odpowiedzia1 Daniel cithym 
głosem. . 

Pan de Brucourt słyszał dobrze wy­
razy swojej córki ..• 

nakonie.c, cóż. ja na to mogłem pora- Pan de Brucourt poszedł na jej 
dzić? Mus~3;łl?ym wprzód wiedzieć, czy spotkanie. Chodź moje dziecię! · -
pułkownik . w chwili śmierci komuś rzekł: - : 

- Mam nadZieję, ze tym panom 
będzie tam daleJto wygodniej, niż w 
pokojach, sę.siaduję.cych z naszym o.­

. partamentex;n. Ta część zamku jest 

. rzeczywiśei(' od niejll.kiego czasu nie­
zami~szkan~. i cokolwiek OpulJzczon'ł: 

innen'1u nie . powierzył wykonania swej A wziąwszy ją za rękę poprowadził 
o~tatniej.l. woU. Cała. ta historja jest do Daniela: . 
bardzo tajemnicza; fatalność jakaś śei- - Pozwalam Ci nazywać go na1"ze-. 
gała . wszystkich tych, co byli w sto- czonym. . . . 
sunkach z pułkownikiem. Dłuai nawet I Popchnął ją. lekko ku młodzieńco­
cZ!lił namyślałem się nad te~, coby wi, liieposJadającem}l się z radości. . 
ucr:tynić,żeby się dowiedzieć o praw- Renata wydala ('Icby. okrzyk. :.: 
dzie,' żebY wykryć ową tajemnicę. I' Rami~na DanieJa rozwarły się} nie. 

_ Próbowałeś pan więc? WIedząc Jak od fazu znalazła , SIę W 
- Nie, nie miałem na to czasu objęciu narzeczonego, który ją. przy ci· 

~~szcie brakło mi środków do dzia.' sną,! ~o piersi, przepełnionej szczerem 
łama. Przytem Daniel szybko dorastał. UCZUCIem. 

PokOje jednak sę. obsżerne. dobrze o-­
grzane i przyzwoicie umeblowane. 

- Udnern słowem, będzie nam tu 
wyśmienicie - rzekł Daniel. który nie 
mógł dość nacieszyć się myślą., że spę­
dzi noc poci jednym dachem ze swoją 
narz('czoną. 

- Nalej nam herbaty, moje dziecię 
- rzekł baron do córki. 

Renata powstała. zbliżają.c się do 
stolika. Dnaiel rozmawiał z sieriantem 

Bruoourt knUJ-e no'wą zbrodnię I Lisbetę.. Pan de Brucourt towarzy· 
szył córce. 

Co się tyczy Brucourta. ukry1 on 
pod wymus:?onym uśmiechem straszne 
mmy!iły, jakie go teraz opętały. 

:rytał sam siebie, Jakich użyć śroo­
'k6w, aby uwolnić się od tYch dwóch 
ludzi, których obecności nie mógł 
znieść w swoim domu - a to dla tego 
jedynie, że traf lub wypadek łatwo 
sprowadziłby ich na ślady zacieraję.cej 
się już zbrodni i od razu miałby z nich 
głównych oskarŻYCieli. 

Daniel i 2abin pozostali w zamku 
na .(ibiedzie . . 

OkOło godziny dzie,'.'ią.tej sierżant 
radził Danielowi, aby już powrócili 
do domu. 

Powrócić l gdy był tak szczęśli­
wYlll'l 

Pan de Brucourt rzekł: 
~ Cóż to tak pilno panu? DJacz~­

g~ ,tQ Chcesz pan już od.ieMżać? 
- .Bynajmniej o tem nie myślę. pa,. 

nie baronie - odpowiedział Żabin -
w ka.żdym jednak razie potrzebujemy 
najmniej godziny czasu, by się dostać 
do Ustronia. Noc jest ciemna a droga 
fatalna. 

- Przenocujecie tutaj. 
Ofiara była szczerą i z równę. S·ZiCze­

roŚeiq. została przyjęta. 

Daniel zdawai się być tak upojo­
nSTm niespodzianem szczęściem, że 
sierż~nt riie ośmielił . się czynić mu 
żadnYCh uwag. ' . 

~ Dziwny uśn1ieeh pokazał .sig na u­
stach pana de Brucourt. 
. Powstał, -aby .. ukryć swoje wzrusze· 

nle. . 
, - Pójdę, wydam rozkazy Lic;becie, 

at!)' przygotowała, dla was pokoje. 
. PoczefnsRierował si/} kudrzwiorn. · 

.. _~ Czy ' m~nizarhówić . hetbatę na. 
gOcliinę dzieSlą,l.ij:, mój ojCze? ~ zapy-
tała Renata:. .. 

.~.:. . Dobrze. 
Odd~lił się. 
W obSzernym salonie, OŚWIecony m 

niezbyt jasno dWoma lampami, 2abin 
niimow:oli należał . jako trzecia osoba. 
do, owego sam na sam Dan~ela z Re­
nata:. 

. Zakochani mÓwili z · sobą półgło­
sem, nie zwracając na sierżanta wca-
le uwagi. . 

Zajęci · byli jedynie sobą. ' . 
, Pierwszy ·to raz dopiero od chwili 

1ą.k - wzajemnie zaprZYSięgli sobie mi­
łoŚć, . mogli się ,,'itizie'ć i m6wić. nie · 
oba\viając się niczyich spojrżoń. ani 
niedyskretnych ' języków. . . 

Można łatwo zrozumieć; że tej swo': 
body nzyliw calej fozcj~,dości. 

- Odgrywam tu bardzo komicznę. 
rolę .;.... . pomyśltl} 2abtn •. nie wiedzę,c 
co robić ze swoję. figurę.. 

Przerzucił dziennik. ' otworzył a.l­
bum, leżą.ce na' stoliku. 

- Zawadzam im rlajnlezawodniej _ 
- pomy'ślaJ. 

Od cbwili do chw11ł spogląila.ł 'W 
stron~ zakochanych,. ktArq uiadJn,[ 

w rogu salonu, nie przestawali szcze- - Jesteś sZCzęśllwą.? - zapytał. 
biotać. Renata pozostała jakiś czas nieru-

Sierżant nare~zcie powstał, potem chomą., trzymając w jednym ręku ber­
na I;alcach zbliżył się do drzwi. żeby batnik. w drugiem zaś filiżankę i pa­
zapalić fajkę i przejść się po parku, trząc na ojea. 
zamierzają.c powrócić skoro pOdadzą. \V oczach jej znalazł dostatecznę. 
herbatę. i najbardziej wymownę. odpowiedź. 

Zaledwie oddalił się, zaledwie może Potwierdziła jednak niemą. rozmo· 
postq.pił dziesięć kroków, gdy Daniel, wę, Odzywając się. 
który spodziewał się, że go zostawi - Cale życie moje będę cię, ojcze. 
sam na sam z Renatą podniósł się błogosławió. : 
nagle z sieczenia i ukll}kł przy nogach W tej chWili na.lala h arba t y do fili-
Renaty. żanki, 

- Ot6ż i !3zczęście nasze urzMZY- - To zap~wne dla. sierżanta. -
wislnia się - rzekł Daniel. rzekł pan de Ęi'Ucourt. 

- Zdaje mi siQ, że śnię! - odpo- Wzią.ł z ręk.icórki parującą filiżan-
wiedziała Renata. kę, kierując Się ku 2abillOwi przez 
~ O nie, to nie S('Jn, to nie marze~ część pokoju ukrytą. w cieniu: 

nie. Oboje pozostajemy na jawie ja Jedna. minuta wystarczyła, aby 
i ty mój aniele. Powiedz mi kiedy, o wpuśolć do filiżanki kilka kropli pły­
której godrinie ojciec twój zdecydował nu z flaszeczki, którą miał ukrytą. w 
nasze szczęście. Czerniła przekonałaś ręku. , 
go? - O, panie baronie, pan mnie . za-

- Powiedziałam mU, że od jego wstydza - rzekł sierżant do zbliżają­
zgodzenia się na nasze małżeństw/) cego się pana de Brucourt . . 
zależy moje życie. Ojciec też, ponieważ Pan de Brucourt uśmiechną.ł się, 
mię kocha, nie mógł odmówić. poczem powrócił do CÓl'ki po drugę. fi· 

Renata tylko w jednej części wypo- liżankę, z którą odbył tę samę. mani-
wiedziała prawdę. pulację co z poprzednią i podal Ję. Da-

Zamilczała bowiem o wrażeniu, Ja- nietowi. 
kie wywarło na ojcu wypowiedzenie Kiedy obaj zbliżyli usta do filiża­
nazwiska Daniela, również też ukryła nek. patrzył na nich ukradkiem; do­
tę okoliczność, że pan de Brucourt piero kiedy obie filiżanki zostały wy­
mocno był zmieszany, prawie przera- próżnione, odetchnę.ł swobodnie. 
żony. - Tym sposobem - pomyślał ba-

Dlaczegoż jednak wspomnieniem ron '- jelltem pewny, że się nie obu­
tych okoliczności zakłócać szczęście, dzą. i jateliby -jak poprzedniej nocy 
którego oboje doznawali w obecnej widma nie dały mi spać noc całą., nic 
chwili? . . . nie usłyszą i nic nie zobaczą. 

Wreszcie ona sama była spokojną. W p6ł godziny potem miE!szkat1ey 
i nie miała żadnej obawy. zaroku udali się na spoczynek do swo-

RzeczywistoŚĆ upragnionych za- icb pokoi, odprowadzeni przez pana 
miarów pozwoliła jej zapomn~eć o de Brucourt, który traktował gości ze 
przykrości, jakiej doznała poIlrzednie- wszeJkiemi należnemi im honorami. . . 
go wieczora. . Jak niegdyś poganie i barbarzyńcy 

Ograniczyła się więc tyIki> do toz- zdobili wstęgami i kwiatami ofiary, 
mowy o przyszł9śCi. . przeznaczone na całopalenie na cześć 

Z kilku słów, wyrzeczonych przez icb ·bogów, tak i pan de Brucourt oto­
pana de Btucourt domyślała się, ze od· · czył obu swych gości uprzedzają.cą 
da im na własność zamek. grzecznością. Wedle jego bowiem kal­

Za wzajemnę. zgodą., postanowili tu kulacji powinni byli umrzeć, ponieważ 
przepędzić razem zimę· obecność tycbże w jego domu była 

- Gdzież możemy być szczęśliwsi, dlań ustawieznem niebezpieczeń-
gdzież swo'bodniej możemy się ko-- stwem, należało zatem w jakikolwiek 
chać? Tu będziemy żyli dla siebie. badź sposób zaże.gnać przewidywane 
jedno dla. drugiego. nieszczęście. 
. Bujna wyobraźnia malowała · Im Pokoje przeznaczone dla. ·Daniela 
rozkoszną przyszłOŚĆ: urocze ' chwile, de Maldree i Żabina znajdowały się na 
spędzone w okolicy czarującej pięk- drugiem piętrze'. 
nością swych \vidoków, a tern samem' Wchodziło się do nich od strony a. 
podwyższającej jeszcze słodycze. mał- pal'tamentu batona. przez kręle soho­
żeńskiego pożycia. d~', zawsze cieMne i będę.ce już w sta-

O dzles.lątej wszedł słu~ący, · niosąc nie z·upełnego zniszczenia. . 
n~ut.acy filizanki i postawił je na sto-- Można również było dosiać ~ię tafn 

Dantel powstał. przez główne schody, na końcu któ-
Prawie w tej samej chwili wSl'ledł tych ciągną.ł się obszernY' ale . zanf~­

i ~abin, poprzedzony !Jrzez Lisbetę, z db~ny; korytarlt, nikt bowiem tędy me 
któtę. spotkawszy si~ na dziedzil'lcu od ch dZIł. . 
pól godziny prowadził bardzo zaJmu-I . Od. czasu, j.a~ bąron de . Brucqurt 
ję.eą. rozmowę. I stał SIę właścIClelem pałacu, miano 

NastęJ)nie zjawU eię i l)8.n de· Bru. Pl'Zystę.pić do niezbę~nych reparacyj 
caan. .~ daJ .... szy n&St/Wt).- " 

: -

J)RZEWO. KTÓRE sn: NIE PALI 
Do dziwów przyrody nal.,ty dl:zeWO 

chap paro. rosnące w laBaCh Kalifornji. 
Nie ima go ~ię ogień: Przy pożarach la.­
sów, które cały drzewostan zn-o;zczyły . wY" 
c-hodzily drzewa te ledwo osmalone. 8 po 
obfitych deszczach zieleniły l! ę na nQWo. 
Drzewo to posiada luźną. z kilku warstw 
składającą się korę. Warst-,v\ pOWIetrza 
mi~dzy korą, a pniem chron' ą ten pie6 
przed niszczyCielską siłą ogni;).. 

PAI'lSTWOWE 
MAŁ~E~STW 

BIURO KOJAl\~&NIA: 

. Zadziwiającem jest, w jak kr6tklm 
czasie starodawne Obyczaje ;spońBkle zo­
stają zarzucane. Podczas gdy jeBzc~e ki\": 
kanaście lat temu zawieranie małzl!ńst~ 
załatwiali rodzice młodej .. Pil"y, 1>beCDI8: 
młoda generacja japońska \VVW8 _ ClrIył&·, 
Bobie prawo samodzielnej. w t~J mi~rz~ d~: 
cyzji. Państwo w szerokim ~akresle .ldzl~ 
na rękę zawierającym malleństwo. - We­
dług pism a.ngielskich powst~o nawet w 
ostatnim czasie państwowe biuro kOJarze" 
ma maUeflstw. Jedyna' ta w swoim ro­
dzaju iDBty~ucja jut w pierws'zy.m tygo­
dniU !Swego istnienia. poszczy~~ć- Sll~ .mog~a 
nadzwyczę.jnym sukcesem. Nie mme; Oli 
l 800 zgłoszeń matrymonjaln) ch wpłynęłO 
ze strony młodych Japończyk6w i Japo­
nek. Rzecz oczywista., te licZl'a mętqyzn 
jest znacznie większ,a nit Hewa kabi~~ 
które wid:ocznie pod wpływ~m tradYCJI. 
okazują większą wstydliwość. Z doniesień 
pra.sy angielskiej wynika, te pierwsz.e sto 
par. które skojarzyły si~ za pośrednictwem 
państwowego biura kojarzen;a małteństw. 
jut w najbUuzych dniach Z..9:WfZe śluby 
malteńskie. «W I P) 

KINEMATOGRAFJA NA USLUGACH 
MARYNARKI WOJENNEJ 

FrancUBki _minister marvn<'lrki. Pietrl. 
wydał rozporządzenie, na mccy którego 
większoM oficerów · marynarki będzil:! mu­
siała zapoznać się praktyczni p z aparatem 
filmowym i techniką kinem,uo.graflcznł\­
W tym celu oficerowie przejd~ przeezkol~ 
nie filmowe przy wydziale kinowym woJ­
ska, albo tet w firmach prywatnych Po 
przeszkoleniu, kaMy oficer otrzyma apa.· 
rat najnowswgo typu i pewien kontyngent 
roczny taśmy filmowej. OIieer.>m tym do· 
wództwo będzie mogło powiei'zać misje, 
związane z dokonywaniem zljj~ć filmo­
wych. OczyWiście katdy z tych ~ffcerów 
będzie mial pelną swobodę, bY.;:;sfJ Jmuwać 
kaide nieoczekiwane wyda r7.6ni e, iak\e 
uzna za ciekawe i warte uwie~~nienla. 

V MIl!DZYNARODOWY KONGRES 
ASTRONOMÓW : : 

W dniu 10 bm. ~o'Zs) swe obra.dy VI 
pa,ry~u V kongres międ:zynaa"ooawej Unji 
8JStJrO'llomi c:z;nej , td6r' po rarL pierwszy ze­
bTat się we Francji. W koogresie bi<llr.\ 
udziaJ na}makomitsl astronomowie z· ca.­
łego. świ!1ta. PrzeW()d:'lic:zącym kongresu 
UlSta.ł obrany prof. Shlesinger, kieoro".-olk­
obseI"WaiOOlrjum asm-Cl'I1omioz:neg'O przy Uni­
w()raytecle w Yale (U. S. A.). śród przy­
je-zdnych blOlr!\cych udlział w obradach 
kongresu ~nla.jduj!\ się: prof. HalIlaehiew.)(:z., . 
dyrektOl1' obs~watoo jum w Krakowie, ptr'O'f. 
Sianehi, dyrektor obserwBitOll'jum w Me­
dj,ruanie. prof. NOO"I~nd, dytrekto!" o~ a.­
{OII',jum w Pradze, astronom 8JJlgie-1S~ 
Stratton etc. 14 bm. ~ .!Imiu święta naił'OdO­
wago uczestnicy kongresu będ!\ olbeoni La 
brunkiecie Wyd3:nym przez zar~ąd Pary ta.. 
k:t6ry odb~dzie się w piorWSlZej pl:atfOll'Ulie 
wiety Ęlrfel. Prace naukowe' kOllglresą pro~ 
wad:tić . będą komisje w liozbie tJN-jd2iestU. 

KRUCJATA C1UI'lSKA PRZECIWKO 
M.ODOM EUROPEJSKIM 

Dyktator ehiński Czangkaisz.ek· jest. 
stanowczym przeclwnil!:~~m rozmaitych 
wybryk6w m(}dy europei$kiej, Manię na~ · 
śladowapia we wszystkiem Europejcz~ kaw. 
uwata on za nieszcz.ęście· natOdowe i 1iE!1~' 
tuje jej pn:eciwdziałać: NajpJerw wydał.on 
rozporządzenie, zabraniające ' kobil'tom pa­
lenia papierOl3ów w lokalach publicznych. · 
Rozporządzenie to wywołało but:agan obu­
rzenia., a panie chińskie zadem0n8tr0wały 
przeciwko niemu w ten sposób, że ostpnta.­
cyjnie pojawiały eię na ulicach i w loka- · 
l!lch z papierosem w ustach. Kiedy l je . lńlik-: 
te spora iloM niesfornych kobiet :·zaznajo':' 
miła się z tego powodu z areaztem poli~­
cyjnym. demonstracje. te ustały Obecnj~ 
dyktator wypowiedZiał wOjpę taktl' :pu­
derniczce. farbowaniu lU'lt i ondulacji \vło­
s6w. Rozporządzenie wskazuje na t'v te 
Chińczycy od niepamiętnych czas6\\' DO-: 
sIli włosy gładko i że niema powodu ode: 
stępować od naNTalnego tego 8P0B9bu za· ' 
czesywanfa WI08Ów.Kobiety naBze - mó­
wi rozporządzenie - wyda.ją : rocznie .. w: 
samym tylko Nan~inie 5 milio:n6w .dQ~ 
ró\,\" ~a. malpowante t. zw. ,kultury euro- · 
pejSklej: Jest to. hlilńba, dla b'lednego przez 
wrog6w wewnętrznych 'i zewnętrznych 
~nębjonego palJStwa. , - : 

:Wła;dze pOJlcyjne w' l~cżnych tniai>tach ­
ChlńBklCh otrzymały polecenie Konfl .. ko­
wania . aparątów ondu ;·ac.}' jnych i niektó-
rych środk6w kosmetycznYCh WiP. 

I _ 
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s p a ł a: 15 lipca.. 
Tysiączne rzesze publiczności, ko­

rzystały z zaproszeOla harcerstwa na 
zlot do Spały. Apel harcerstwa znalazł 
oddźwięk. 

O godz. 4-tej rano nieukoronowane 
głowy ziewnęły, przeciągnęły się, po­
czem udały się na dworzec warszaw­
ski. gdzie 11 lśniącycb pulmanów 1'01:­
pdCzęło odwożenie gości do Spały. Lo­
komotywa sapała miarowo ..• Spała! 
Spała! 

Na dworcu ruch pano·wałodświętny. 
Każdy wagon oznaczony był literami. 

ły się przygotowywać .do defilady. 
l;nów . zrywa si~ deszcz, nie tak silnie, 
ale' leje rzęsiście. 

Zanosi się na dobre aż ®. późnej 
nocy. Za chwiIęnadlatują. z Warsza­
wy szybowce harcerskie, holowane 
przez samoloty. Miały się popisywać 
akrobacją, niepogoda zmu,sza je jednak 
do przelotu jedynie nad morzem głów. 
Odzywa się trą.bka i zaczyna się defl­
lada 
Wślt}d frenetycznych oklask6w trybun 

i publiczności przesuwają się w kar­
nym i skoordynowanym szyku kolum-

K!'l. HlImpoJu mówi do ty ' ip.cy harcerzy. Po le\\'eJ la.,' ~7'(lllih11'Ó\\: 10 rf>pr~~elltnc"lll;l 
drużyna \Yf!gier~1:a p.\ T 

Mnie się dostał wagon z literą "d". By- ny haecel'lr. Hart:crze z . 'icmicc, .\u­
li tacy, którzy to wykorzystali i robili I "trji, W(·girr. Czeęho,;lo\\'aeii. Kanad.' .. 
lIicmądre uwagi. .A przecież to proste, Łotwy, RUBJunji. AJJler.\·ki·. Po:>1.ępn.i~ 
lit.e.ra "d",' to dziennikarze, prawda? narcel'ki. Jedll{, .ida z golemi l'(}koma, 
Jazda. trwała dwie godziny. Dworzec drugie' niosą· rqżne 'insY,silia i przyrz'k 
w. Tomaszowie Mazowiecl\im był od- dy. Był\' to hal'ceJ'ki--'apel'ki i lą\"l-
~-więtnie ubrany sztandarami i chor~- nosl·i.· . 
gwiami, wskazy\,ał, że do .spały uie- llan.lzo ;,erdc{"znio witano llelcgacjc 
daleko. Rzeczywi~cie! Cała h'asa od sKau'tów zagl'ailicZll~·ch. GOLb:il1~ blt­
dworcu do stadjonu pełna harcerzy-in- sko tl'.wał pJ:zemar~z, poczem wrócili 
formatorów, tudzież 'samochodów; wo- harcerze. Śliczna i dziarska postawa, 
zów'z lodami... słowem długa falanga opalonych zd.I'o-

O godz. 10 rozpocznie się częś.ć 'ofi- wyeh twarzy, :;ymbole t~żyzny młode­
t.jalna. Trybuny wypełnione publiczno- go pokolenia. 
ścią. i przedstawicielami władz or{tz Zpośród delegacyj zagranicznych 
czołem harcerstwa, przystrojone sztan- wyróżnili się Rumuni swoim szykiem 
dl;l.rai:ni, i różnemi urządzeniami sygna- i własną orkiestrą. Wszystkich podbili 
liz,acyjlllemi oraz ornamentacjami, też reprezentanci drużyny węgierskiej 
przedstawiały cudny widok. Bajkowa w liczbie 500 skautów. Maszerowali 
gra barw. Po lewej stoją, oddziały żeń- wspaniale, niosąc na przedzie las 
skie, po prawej męskie. To rewja mło- sztandarów narodowo - węgierskich. 
de go p?koIenia. Zaciekawienie skupia Wybrane chłopaki pięknie 'umunduro­
się na niebie, zasłanem cięikiemi, oło- wani i tez z własną. orkiestrą., która 
wianemi chmw·ami. Słychać pytania: grała 'mar~za Rakocy'ego; a prowadził 
będzie, czy nie? Mowa oczywiście o de- ich wódz węgierskiego skautingu, hr. 
siczu! Teleki. 

Tymcz~sem r01JWażania przerywa Polskich skautów zagranicznych 
dźwięk fanfar. To harcerze Witają Pre- przyjęto entuzjastycznie, szcz.ególnie 
i!ydenta Rzeczypospolitej, tłum podno- tych, którzy przybyli ·z niemieckiego 
si się, orkie.stra gra hymn narodowy. Sląska, którzy maszerowali, wołają.c 
Przy głównym maszcie Prezydent o.d- rytmicznie: "Trzymamy się, nie damy 
biera raport. Krótkie przemówienie wy- się. · Kto? kto? kto? . My, my, my!" A 
głosił przewodnicł:ący komitetu organi- potem przyszła kolej na harcerzy z 
zacyjnego min. Kościałkowski, p{Jczem kraju. Wyglądali też wS1)aniale, ale 
Prezydent ogłasza otwarcie zjazdu. ~a bez p'osądzenia mnie o patrjoty'zm '10-
maszcie lopoce sztandar. kalny przyznać muszę, że najlepiej 

Rozpoczyna się msza św. Podczas wypadły drużyny ziem zachodnich, z 
czytania Ewangelji zerwał~ sę rzęsista P~znania, Pomorza i Śląska. Sporo 
ulewa. Rozwarły się nieba i bluznęły wesołości wniosła też pomysłowość 
ą.eszcze.m. Leje potężnie. Nad kapła- zuchów, którzy wybudowali z drzewa 
nem, celebrującym mszę, harcerze trzy- prymitywne kwadrygi i na których 
mają, parasol. Harcerze przynoszą pła- przeCiągnęli przed trybunami. Sześciu 
szeze i parasole przedstawicielom rzą.- ciągnęło, jeden zaś, ubrany w biały 
du i władzy. płaszcz z batogiem w ręku, poganiał 

Deszcz ustał z chwilą, kiedy na. ka,. "zaprzęgiem". 
zalnicę wstąpił ks. Humpola. który wy- Było dobrze po drugiej, kiedy za,.. 
głosił podniosłe kazanie. A potem mo- koilczyła się defilada. Przeroaszero­
(lIitwa za Ojczyznę; kapłan intonuje wało pl'zed nami 3000 młodzieży z C'b­
.,Boże coś Polskę". Z tysięcy piersi czyzny, 2000 skautów zagranicznych, 
rozlega się potężna pieśń. Odbija się 2000 skautek za<;ranicznych, 8000 r-ar­
niebosiężnym g-łosem o korony drzew. cerek z kraju i 15000 harcerzy pol-

Porywający Uloweu t O godz. 11.30 skich.' Imponuj~ca liczba 30.000 głów. 
Odbyło się otwarcie wystawy harcersko Ponieważ deszcz' nie przestał lać, 
Tvmcza.sem cI.r1lżYD7 baI'cerak1e pocił- ..... ~.toKi_l .~oDj prosra-

mowy ch odłotono do poniedziałku. 
Jedynie w obozach. ożywiło się życie, 
harcerze. ruszyli w poszczególne stro­
ny. Zbliżał się wieczór, a 
deszcz siąpał i Siąpał. Trzeba było 
wracać. W drodze na dworzec dolaty­
wał jeszcze odgłos trą.bki z obozu, zwo­
łującej harcerzy do modlitwy. 

Zmęczeni, zmoczeni i zabłoceni zaj­
mujemy miejsca w wagonach. Każdy 
pocia.~ żegna orkiestra harcerska i PO­
szczególnie drużyny, które wolają,: ,.Za-
praszamy za tydzień, będzie pO.2;odal'· 
Wracają drogą leśną, do swego miasta 
pod namiotami. E l jot. 

'0.000 PUBLICZNOśCI 
S p a I a. (PAT) Wczorai odbylo się 

w Spale \v obecno~<:i p. Prezydenta 
Rzplitei uroczyste otwarcie jubileuszo­
wego zlotu Harcerstwa polskiego. z\\'o­
łane.go z okaZji 25-lecia powstania tej 
orgar:iza.cji. 

Od samego rana. pomimo ulewnego 
de:;;zcz<u, jaki padal z przerwa mi od so­
boty. wielokilometrowe tereny zlotowe 
zapełniły się tłumami uczestnikó" uro­
Czvgt.o.ścf. 

. O . godz. 8,30 młodzież hareel'ska, 
przebywająca w obozie. zaczęła napły­
\\lać na stadion ze sztandarami. usta­
WIC1JaC się według podooozów' Przed 
oddziałami harcerskiemi. koło masztu 

Przy b6lach rellmałycmych w glo­
wie. biodrach i ramionach, nerwobó­
lach, bólach w udach i postrzałowyell 
stosuje się naturalną wodę gorzkQ. 
Franclszka-J6zefa dla codziennego o~ 
czyszczenia przewodu pokarmowego. 

Tg 1342 

.dównego, ustawili się fanfarzyści, & tut 
za nimi komendanci reprez.entaeyj 
skautów zagranicznych i Harcerstwa 
pOlskiego za.granicą. Przed trybunami 
wzniesiono ołtarz pOlowy, urządzony w 
stylu harcerskim. Pośrodku ołtarza 'stał 
wielki krzyż brzozowy na tle UW har­
cerskiej. Poniżej znajdował się obraz 
Matki · Boskiej Częstochowskiej. 

iD-tysięczna publiczność zajęła try­
buny i wszystkie miejsca wokół stadio­
nu. Porządek utrzymywał·a. harcerska 
słJ.lżba bezpieczeństwa. Reprezeiltowa­
n.v były rząd i korpus dyplomatyczny, 

O godz. 10,10 megafony i fanfary za­
pOwiedziały przybycie Prezydenta R. P, 
M.o.ścickiego. Z chwilą ukazania się p. 
Prezydenta orl<:;iestra har<:er!:ka odegra. 
ła hymn narodowy. 

Po uroczysteom nabożeństwie nastą­
piło otwarcie wystawy harcerskiej, 
obrazującej całokształt p'rac i dorobku 
Ha.rcerstwa pOlskiego w ciągu 25 lat. 

S p a ł a. (PAT) Po zwiedzeniu Wy­
"Ławv tłumy publicznOŚCi w liczbie oko· 
ło 4.0:000 osÓb wypełniły stadijon, na któ­
rym rozpoczela się defilada Defiladę 
odebrał p. Prezydent R. P., w otoc.zeni-u 
nac7eln\'ch władz harcerskich. 

S p a. ł a. (PAT) P. Prezydent R.zpli­
tei wydał dziś śniadanie dla 250 osób, 
przedstawicieli rzadu. dyplomacji. na­
czelnych władz Z. H. P., delegatów 
skautów zzagran icy i harcerzy polskich 
z za~ranicv. 

S p a ł a (PAT) Przez caly dziel; 
dzisiejSZY czynne były karetki sanitarne 
P .C. K. ŻadnYCh poważnych wypad­
l,ów nie zanoto\Yano. 

'Sokolice polskie 7. Ameryki IXJ ,icz as defilady na stadjoil1ie spaQskim. 

14 li p c a 
Dopiero w t~ro roku po raz pierw­

szy 'Sdwiety uctciły w sposób niezwy­
kle uroczysty r()C~nicę uwolnienia Ki­
jowa od wojsk polskich. Odbyły się 
tam wielkie manifestacje, prasa zapo­
wiadala, że czerwona armja wstrzyma 
każdy napór nieprzyjacielski na ojczy­
znQ sowiecką, wygłoszono potok prle­
mówień o imperjalizmie kapitalistycz­
nym, ' dybiącym na komunistów. Spo­
rzą.dzono nawet specjalny film sowiec­
ki o wyswobodzeniu Kijowa. 

Teraz minęła świeżo rocznica wy· 
swobodzenia sowieckiego Mińska i 
Bialejrusi. Tak samo nadano jej cha­
rakter uroczysty i tak samo odbyły się 
manifestacje. Tylko nie było specjal­
nego filmu. Pojawiła się natomiast 
powieść Kolasa pt.: "Partyzanci", któ­
rej tło stanowi walka oddziałów party­
zanckich przeciwko wojskom niemiec­
kim i polskim podczas icb pobytu na 
Białejrusi. 

FOJt.PAT 

Niespodzianie d.okonano odznacze­
nia tych działaczy BB., którzy położyli 
dużo wysiłku około uchwalenia nowej 
konstytucji. Odznaczono niemal wszyst· 
kich. Zarówno premjerów, podczas któ­
rych urzędowania prowadzono w Sej. 
mie rozprawy nad projektem konsty. 
tucji: pp. Prystora i J. Jędrzejewicza, 
jak parlamentarzystów: obu marszał­
ków ŚwitaIskiego i Raczkiewicza, pre­
zesa komisji konstytucyjnej Sejmu 
p. Makowskiego, obu referentów w Sej­
mie i Senacie pp. Cara, i Rostworow­
skiego, kierowników, dawnych oraz 
obecnych sekretarjatu BBWR. pp. Sied­
leckiego, Dolanowskiego i Brzęk-Osh'l­
skiego. tudzież sekretarza klubu par­
lamentarnego Pod oski ego. ~aturalnie, 
że odznaczenie przypadło przede­
wszr:otkiem prezesowi BBW·R i k lulm 
parlamentarnego i premjerowi p. Staw­
kowi. 

Czem umotywować odznaczenie se­
kretarzy partji BBWR? 

A 00 równocześnie zastanawia, to 
pominięcie dwu osób: prof. Leona Ko­
złowskiego i Józefa Targowskiego przy 
odznaczeniach. Pierwszy bYł premje­
rem w czasie sesji, kiedy załatwiono 
poprawki senackie, zmieniają,ce za­
sadniczo projekt sejmowy, on był rów-* nież faktycznym autorem nowej ordy-

Dlaczego władz;e sowieckie stały się nacji wyborczej do Sejmu. Dl"Ugi za~ 
tak wrażliwe na te rocznice właśnie w był prezesem klubu senacki('~o BR i 
tym roku? Ostrze ataku nie jest tyle prezesem senackiej komisji konstytu­
skierowano przeciwko Polsce, ile prze- cyjnej. Czemuż ich pominięto, a nie 
ciwko Niemcom, które się pomawia o pominięto żadnego z trzech dotychcza­
organizowanie krucjaty l>rzeciwbolsze-I sowych sekretarzy partji BBWR.? 
wickiej 

\. Mi I ...a SVARSZAWIANlN. 
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Wa demar Gniewosz-Gniewecki 
komisarz policji ś edczej 

Nazywał się Abram Goldberg i okazał slę typem l pod cIemnej gwiazdy 
Jedno z pism warszawsl\ich przy­

nosi ze Skarżyska Kamiennego nastę­
pują.cą relację: 

. W 1933 r. do wydziału śledcz~go na 
pow .. Konecki w Skarżysku-Kamiennej 
wyznaczony został jako kierownik u­
l'zędu Waldemar Gniewosz-Gniewecki. 
Gdy tylko objął w Skarżysku urzędo­
wanie, zaczęła się masowa produkcja 
"antypaństwowców". Jak grom z ja­
snego nieba zaczęły spadać na pracow­
ników kolejowych zwolnienia ze ełużby 
i zeme/rytowania. 

Ta destrukcyjna robota Gniewec­
kiego, sieją.cego ferment i niezadowo­
lenie wśród obywateli, skończyła się 
z dniem przeniesienia tego pana na 
stanowisko komisarza P. P. w Tarno­
polu. Tam długo nie zagrzał, bo swo­
imi wyczynami tak w Skarżysku, jak 
i na nowem m iejscu Służby, zwrócił 
na siebie baczniejszą uwagę i wreszcie 
pOl'adzono mu, aby się podał do dy­
misji. 

Gniewecki, pełen tupe,tu i pewny 
siebie, namyślał się, czy z propozycji 
skorzystać, no - i w kOI1cU zdecydo­
wał się, bo sądził, że będzie korzystał 
nadal z cudzego nazwiska i nie swoich 
zasług - i że będzie otrzymywał ze 
ska.rhu PUll twa emeryturkę. 

Po zbadaniu szczogółowem jeso cu­
riculum \'itac okazało się, że jc,st to 
ABRAM GOLDBERG, który w czasie 
wojny przywłaszczył sobie dokumen­
ty osobtst-e oficera \'.'ojsk polskich, 
'leg.ionisty Wa.ldema.ra - Gniewosza 
GNIEWECKIEGO, poległego na polu 
walki i dyskontował jego zasługi. 

Sprytny GoJdberg potrafił zdobyć 
zaufanie odpowiednich czynników i 
stanowisko nie hyle jakie, bo aż komi­
sarza policji śledczej w tak ważnym 
ośrodku - i aby odwrócić od siebie 
uwagę prześladował i zatruwał życie 
naj uczciwszym i spokojnym lud.ziom, 
odwracaję.c tam uwagę od swoich oso­
bistych macherek. 

Poprostu nie można g'obie wyobra­
zić, że taki typ, który przywłaszczył 
soble cudze dokumenty, decydował o 
przyjęciu na służbę. :!:wolnieniu. czy 
awansie pracownika koIe,jo\'V'ego, jak 
i pracownika fabryki amunicji. 

~ Powrót p. Piłsudskiej 
. L w ó w. (Tel. wł.) W przejeździe 7. 
Rumunji przybyła do Lwowa w godzi. 
na.ch południowych p. Piłsudska wraz 
z córkami i otoczeniem. PO,cil1.giem 
popołudnh)wym pośpiesznym p. Pił­
sudska odjeChała do Warszawy. , , 

Pożegnanie w Senacie 
War s z a w a. (TeJ. wł.) \V ponie­

działek odbyło sję pożegnanie mar­
szałka Sena tu Raczkiewicz& przez u­
rzęc1nil.ów i funkcjonarjuszów bIura I 
Senatu. 

Z niedzjr'nych zawodów pływackich w Lo­
dzi. PiE:kny skok tllistrza I wicemisf.rza 
(Endert i .'vlajchrza k) okręgu łódzkiego. 
Na. pierw6zym planie po lewej doskonały 
:pływak mistrz okręgu EIsner. p() pra.wej 

. Gunthe,r (Ł. K. S·l 

"Spodziewamy się - stwierdza cy­
towane pismo - że po tym skandalu 
władze wojewódzkie w Kielcach zba­
dają. wszystkie opinje wydane o pra­
cownikach kolejowych przez urząd 
śledczy w Skarżysku-Kamiennej za czas 
urzędowania rzekomego Gnjeweckie­
go, ~ szczególniej dyrektora OKP. w 
Radomiu, która z upoważnienia mini­
sterjum komunikacji tak szeroko fe-

rowała wyroki, na podstawie opinij 
zebranych od ciemniejszych jeszcze 
typów: konfidentów, zaangażowanych 
do współpracy przez Gnieweckiego, vel 
Abrama Goldberga. 

.. Spodziewamy się, że sprawiedli­
wości stanie się zadość i wszyscy, któ­
rzy ponieśli niesłusznie tak krzywdy 
moralne, jak i rnaterjaltJ6, otrzymają 
pełne zadość uczynienie," 

Wstrząsająca katastrofa 
na mistrzostwach kajakowych 

Na Je~ior~e li) Hiekr~u wiatr wyvr6cil kajak, 
loga, dwóch Ilal·t;.el'~Y, uton.ęla 

p o z n a ń, 15. 7. 
Jak już donosiliśmy w części nakla­

du, w ub. niedzielę, podczas trze­
ćich mistrzostw kajakowych Polskich, 
odbyws:>.jących się na jeziorz.e w Kle­
krzu, w biegu na 10 tys. metrów dwu­
oSDbowych kajaków wyścigowych, gdy 
kajaki znajdowały się po drugiej stro­
nie Jeziora, jeden z niell został wywró­
cony przez wysoką. falę i dwóch bar­
cerzy pozóańskich, drużyny wilków 
morskich. Karo) Kroemer i Czesław 
Nowak, wpadło do wody i utonęło. 

Zdarzyło się to o godzinie l1-tej 
na 7-mym kilomet.rze trasy. Na­
tychmiast ruszyły na pomoc z przy­
stani dwie motorówki i znajdujące się 
w pobliżu łodzie. Harce.rzy nIe zdołano 
jednak wydobyć. Jezioro oddało j~dy­
nie kajak i wiosła. 

Poszukiwania zwłok. w których 
wzięli udział również rybacy z nad 
jeziora kierskiego. trwało przez cdy 
wczorajszy d:deń i zostało dziś wzno­
wione. Jak dotychczas, zwłok topiel­
ców nie wydobyto. 

Zaznaczyć należy, że w miejscu tem. 
gdzie nastąpiła katastrofa, jezioro kier­
skie mierzy 35 metrów. 

Kierownictwo zawod6w spowodo. 
wało opuszczenie flagi na przystani 
na p6ł masztu. Zaw6dów nie przerwa­
no, ponieważ były to mistrzostwa og6l­
no-pnlskie, na które przybyli zawod­
nicy z całego kraju. 

W rodzinach N!)\vaków f Kroeme­
rów panuje nad wyraz wielkie pr~y­
gnębienie i głęboki żal, 

Tragicznie zmarJi byli nierozłę,cz­
nymi przyjaciółmi. Pracowali obaj w 
wars!ttatach mechanicznych w parku 
lotniczym 3 pułku lotniczego na Ławi­
cy, gdzie uczyli się mechaniki. Tak jak 
wspólna. znaleźli śmierć w nurtach głę-

Tragicznie zmarli barcerze pO·lnańsey. 
Od lewej '. p. Czesław N{)\,·ak. pO pra­

wej Ś. p. Karol Kroeme.r. 

bokiego jeziora w Kiekrzu, tak wspólną 
była ich droga, gdyż wolny czas po 
pracy, od szeregu lat, spędzali razem 
i wspólne mieli zamiłowania, jako 
sportowcy-wioślarze. Wspólneroi siła­
mi zbudowali kajak, z którego porwała. 
ich w głębiny jeziora złowroga fala, 
wspólnie teź zbudowali łódź mototuwą" 
która była podczas regat wczorajszych 
na kie,rskiem jeziorze .. 

·owak i Kroemer na swoim 
Wa.rcie 

Brawo, Zakopane! 
C~eladnicy Jnalal'scy i lak·ierntcll walc~ ~ ~ydowsldetn par· 

tactwem 

Z a k o p a n e, 15. 7. Za.kopane w 
dniu 12. bm. było widownię. ostrej 
walki między bezrohotnymi malarz:a­
mi i lakicl'llikami Polakami a parta­
czem 1:ydem Zymerrnanem, który -
jak o tern donosimy obDk - mimo że 
nie p{)siada nawet uprawnierl czeJad­
nlka, wywiesił sobie szyld malarski 
przy Krupówkach i otworzył pracow­
n ię lakierniczą.. 

gdy interwe.ncje u wła.dz nie odniosły 
dotąd uskutku, bezrobotni czeladnicy 
po interwencji na budowie u praco­
dawcy, która również ni-e odniosła 
skutku, zebrali się przed pracownią. 
Zymermana, gdzie po krótkiej wymia­
nie 7.dań, przy pomocy drabin i narzę­
dzi usuni~to nieprawnie zawi~szony 
szyld. 

Żyd nacią.gnął szereg na.iwnych 0- O ŻYClU l PRACY MŁODTJ:GO 
s6b na śmiesznie niskie oferty, ażeby POKOLENIA NARODOWEGO 
potem robotę spartaczyć lub wogóle INFORMUJE TYGODNIK -
jej riie skof1czyć. M. i!l' o~tatnio od- WIELKA POLSKA" 
dał Żydowl robotę lakIernICZą. w no-I " . . 
wyro domu przy Krupówkacb, ku- ADRES: POZNA~. ~W. MARCIN 65. 
śnierz p. Śtnieja (wstyd!) PRENUMERATA MIESIĘCZNA 35 gr 

:Tego już było za. wiele . .- )"0 teź KWARTALNA i zł. '. , 

. . ~. ~ . 1 

Wyścll! kolarski "Tour de France" do­
biega ku końcowi. Etapy wiodą przt)Z 
pl'zepi~kne okolice. lecz jak te trudne 
dla tych, którzy metr po metrze muszą 
zdobywać silą mięśni i to w na.jkrótszym 

czasie. 

c-) Na wa.rsz8\\"6kim %jetdzie Związku 
Podoficerów Rezerwy, który dO&ć nie$po-. 
dziew8nle pl'iek8ztalcit się w Wiec eko'uo­
mjstów, woj'Owali ze sobą dwaj pił\>udczy­
cy: b. ambasador Filipowicz i młodszy od 
niego - generał dr. Górecki. SpÓir toczył: 
się nie o bagatel~, a. mian'Owicie o to, cz.y 
w Polsce jeM :Zle, czy dobrze, ł crzy polski 
rząd zrobił wszystko, 00 "robić był ·p.awi­
nien, aby było j<>brze. AmJ>a.sad<>n· Filipa­
wicz twierdził. te jcst bardzo tle i ~ańil 
l'ZQ.d Z8 jego bezczynn'Ość. Gen. Górecki. 
preze Banku Gospod~twa Kt'aj«)lwego, 
dQwooził, te w Polsce jest dobrze, a w 
katdym razie znacllnie lepiej, niZ w wie,lu 
Innych krajach. Zapaśnicy or&z świadko­
wie sp()ru 1 podolicero\vle rezerwy nie do­
prowadzili dyskUSji do ost8ltecxnego wyni­
ku. Nie wiemy wil;(:, jak naprawd~ w ful­
sce jest: źle ozy dobrze. 

U .. Uuje na to pyta.nie odpowiedzieć pro!. 
Stan. Grabski Ze Lwowa. TwioccLzi 'On, te 
PoIska ma wszystl.o, C:7.ego jej potrzeba. 

"Siły wy/w6r'Cze .... SĄ niemi 1"1'ac.a, Pll'!2:y­
rodnicze bogactwa kraju. wiedza. t.ec;l1nioz... 
na, zdol'Oości i iMcJi..-tywy pl'Z0cb'iP.biotcze. 
Nie brak DaTll pl"Z~c\e r~k do pracy. MamY' 
doM wykształconych na.letycie techników 
l rolników. D<lść tet jest u nas węgla i ropy 
i ga.z6w Ziemnych. Nie najgOI'SlZy dla pro­
dU]{cJi rolniczej poosiadamy klimat." 

Więc mamy wszystko. A jednak jest tle, 
go.rzej, niż u in.nych. Dlacz€go? Bo brak 
nam - pieniędzy. 

,.Dla uruchomienia sU W}"tw6rC'tY'M 
kraju, dla. stwoon,e!Jia k<miec.:z.nycb. by dać 
zatrudnienie pt1;yrootowi hldnóści, ż8lJ.'IOb. 
ków - brak nRm kapitałów pienię~nyc~ 
SĄ ooe kO'llieczne dla. połączenia i u'l'uch4)., 
mie.nia istotnych czynników produkcji." 

g'żkoda, te prof. Grabski nie jes.t pod", 
oficerem rezerwy l nie brał ud,zi.rulu w W&.'l"­
suawsklm zjeździe. Byłby tam od.nzu 0-
trzymał 'OdfXl'wiedź od prezesa - genei'ała 
Góreckiego, zal>JWne tej mnie.j więcej tre­
ści: 

" ... Niema picnięd<zy? .la. tego nie ódc'lu. 
wam. Dajci() mi dobrego klien-ta, a mój 
bank da mu koredyt nlcogra.,nicZ()ny. W 
clągu laJt Bank Gospoda.t·stwa. K.ra.joweg·() 
poZyczył 165 dobrym klientom ()l(l'ągł~ 
1.700 milj. zł - pl'zeclr.f,nie po 10 nlilj. zł 
jednemu. Da]s~yl'l1 21.500 kWmtolh bank 
udzie.Jil 300 milj. 1.1 kredytu. Mogę dać da;!­
my kTed~"t. byle brl - dobry klient ... " 

- Więc takich - pl'·zewaźnit'. dobrych 
klientów bylo w ciągu lat at - 165. Otl'iV­
mali oni J)o'nad p6ł,to'l'a milja.rda dOlY.ry(~h 
złotych. Więc pie,oiądze są! Je.st ich duto, 
baJ'dzo dużo. skoro bank pa.ństwowy tak 
niemi rzucać mo:l:e. 

Pieniądze sąl Chodzi tylko o to, - j/ak 
sill ich używa. 

J w te~ - lety nasza bieda: jak si~ ich 
używa, i Jakie przy ich użyciu decrdują 
motywy._ 

Katastrofa wodno'płatowca 
G e n u a. (PAT). w,; .noplatowi~c. 

lecący z fOl'tlI Marmi, pl owad zony 
przez: l:}tnika Fat'rarin, kt61'y zupełni~ 
normalnie, bez żadnych trudno~ci, <>­
puścił się na wodę, zawadził o jakiA 
t\\:ardy ~l'ze,imlot, pływający na. p<>­
wlCl'?rhnl morza. 

Samolot w~'wr6cił się z powodu 
zderzenia. ZnajdUjący się w ni.m syn 
senatora Włoskiego adwoka.t Edoat'c\o 
Agnelli został wyrzucony na śmigb 
i doznał ciężkich ran głowy. Farrarin 
wpadł do morza. 

Przybyli do aeroportu Olivari lot­
nicy natychmiast przewieźli Miary do 
szpitala. jednakowoż Agnelli, zna.le­
ziony bez przytomności, wkrótcl? wv­
źionąJ ducha; ranny w nogę Ferrarln 
doznał ws~rzą,su ner\' .. o\,,"cgo j przel>y­
:wa w szpItalu., J 

" . 
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Kajakowe mistrzostwa Polski w Kiekrzu 
NiedzielnE" kajakowe mistrzo!ltwa Pol­

ski. trzecie zkolei, zgromadziły na Jezlo 
rze w Kiekrzu pokaźllll liczbę około 80 ło­
dzi i przeszło stu za"cdników. Niestety 
nie dopisała organizacja. Rozmiary im· 
pr.ezy przerosły Siły tak młodego związkll, 
jakim iest poznat15ki. któremu dotad brak 
rutyny, Ponadto ciężl<il' bYły war'Jnki, 
jakie towarzyszyły zawodom. a szcllegól· 
nie silna faja na ieziorze I wiatr. utrud· 
niały sprawne nrzer:rowadzenie bielZów. _ 
Wszystko złożyło się na to. ZE" mistrzo· 
stwa nie dopisały i pozostaną długo w pa­
mięci wszystkich tych. którzy byli świad­
kami tragicznego wypadku. (, którvm pl · 
szemy na innem miejSCU. Trudne warun. 
ki na trasie wymattały od zawodników 
znacznego opanowania nerwowego j łodzi. 
to te~ z zadania t/lIlO na.ilepiel wywiązali 
sił) zawodnlty rutynowali w jeździe na fa· 
li. oraz lepiej obeznani z jeziorem. Swołą 
he/iemonje w Polsce utrzymał {{raków. 
zdobywając aż siedem tytuJów mistrzow. 
sklch. SzeŚĆ zdobYł Poznań. a feden o­
krę~ katowicki. W poszcze$rólnych bie­
gach wyniki były nast~pujące: 

10 000 ~ - kaJaki wyści~owe dwuo~o· 
bowe~ 1) Bazaniak i Kozłowski M. (P. P 
N, K.·Pozn,) 57:27.5. 2) Wachowiak i De. 
ra (KSM.·Poznań) 58:12, 3) Salewski i Tal­
kowski (Sokół-Grudziądz) 59:?6:5. 4) Pola­
e:zek I Lisiet'ki (Toruń). 51 Okuonlak i Ru­
mie.! (KI. WioślatsJd-Poznań). 6) Skubie _ 
Nawrocki (Wilki Morskie - Poznań). W 
bieJru tym wYdarzy la się traFricznlł ł{ata­
strofa zatonięcia zalo~i poznań"'kich Wił­
~{Ów Morskich Kremer i Nowak. Kaialti 
Jednoeobowe wyści/ł'owe: 1) Sobieraj (34 
dr. harc. Poznań) !l9:36.5, 21 Tanl,ett (Sok.­
Grudz.) 1 /l. 04:02.!). 31 Legutko (Kraków' 
1 !Zodz. 04.22. 41 Wejszewski (Toruńl 5) 
Wolniewicz (!{SM .. Poznańl. 6) Nowal<~w­
ski (34 drut. harr,). Składaki wvścig-owe 
dwuosobowe: 1) Przybyl~ki i Kie'lor (Wą­
wel-Kraków) 1 1{. 02:41. 2) Fuchs i Rroz· 
deczko (KI. Kan. '(atowice) 1 g. 03:18. 3\ 
B.urtan -i HutteJ (PPW.-PozllRń1, 4( Steuer 
LW.eidemann (Katowke), Skłndal{j wy­
śd~owe jedynki: l' Nowak (Wawel-KrR­
ków' 1 !l. 07.58. 2) Włodarczyl{ (Kraków) 
1 ~. 10:25. 3\ Kny~z (Lwów). Sklarlaki tu­
rystyczne dwuosobowe: 1) Wichal'Y i Ho­
mel (Katowice) 1 a. 06:52. 21 BuJerowic7- I 
~amińskj (Katowice) 1 I!'. 07:55. 31 nis:lka 
, Chryst (Lwów). KaJaki turystyczne _ 
dw6lki: 11 Ponit!ta i KrąkowF:jri (PK. Po_ 
znań) 1 f(. 0!'i:47. 2) ~jel'adzki f SwietJik 
(PPK. Poznań) 1 g. 13:55. 

, 1000 m - Kajaki wyścj~owe - dwuoBrl. 
)jOWE": 1\ Bazanfak i J<odowski (Pó~nań1 
4:48.9. 2) Salewski I Falk(')wskł (Grudzlądzl 
ł:50.4. , Drygas I Kukzak (PPR. Poznań'. 
łl Skubi .. i Nawrocki (Wilki Morsf{ie\. 5' 
Raczklewlcz j Korcz (Poznań\. KailIki \\'v­
ścigowp - jedynki: 1) Sobiera! (Pozoal'l) 

Sukcesy pOlskim 
tennisistów w Rumunji 

W dalszych rozgrywkacb tennisow\'cb 
na międzyna.rodowym turnieju w Buka­
reszcie, ~1e.cY tennisi~ci odnieśli szereg 
da;lszycb sukcesów. Tarłowski wyelimino­
waJ ła.two Rumuna Glase'ra 6:1, 6:1. Wit­
Qla.n wygrał z Rumunem RetU 6:2, 6:0. 
Volkmerówna zwyciężyła Rumunkę Cara­
oostea 6:0. 6:1. W grze podwójnej paliÓW 
para 'polska Tarłowski i Witman pokonała 
parę rumuńj3ką Segal i Carlł.luli .. 3:6. 7:5, 
6:0. W grze mieszanej (wa.lka nadprorzra­
mowa) pSll'a polsko - rumuńska TSlT'łowski 
- Jeszberenyi przl'gTała z parą rumuń:>:ką 
Murray (Anl!'lik wyst~pujący w ba.rwach 
Rumunji) i Czapp 4:6, 3:6. 

Poznań i Kraków prz:odują 
5:07.03. 2) Tapl,ert (Grud:liądz) 5:22.7. SI 
Wolniewicz (Poznań) 5:32:35, 41 Tinschert 
• Katowice) . Sltladaki" yści/towe - ledyn 
ki: 1) Legutlw (Kraków) 5:50.7. 2i Mu('· 
nich (l{raków) 6~28. 3: Nowak (KI'aków) 
6:41.2. Skladaki wyścigowe - dwóiki: 
1) Przybylski i Kielor (l\raków) 5:24.9, 2) 
Fuchs i Brozdeczko (l{atoVl ice) 5:30.2. 31 
Steuer I Weideman (Katowice). Bia~ 

składak6w turysłyczny{'b 1E'dooeobowych 
został unie\"atniony 8 dWÓjek skreślony. 

W biegach pań w obu konkurencjach 
kajaków i składaków wyści/<,ov. ych zwY' 
ciężyła Anp:elus6.\oa ({{raków). wygry· 
wając bieg kaiaków w czasie 3:47.8. oraz 
skladakóv. w cza~ie 4:(f.J ] przed 2mlldzian­
ką (Kraków) względnie Hejnicką (Katowi· 
~e). 

Niespodzianki ligowe 
Pora~ka "lł' arfy" na Ślc{slm - Zwyc'ięstwa "Wisły" 

i "Wars~awianki" 
Ś w 1 ę t o c h 1 o w t c e. -- R()ze~ra- zwvkła W()la zwvcięst\va. kt6re~o nie 

nv w niedziele w Świętochlowkach d.al sobIe wydrzeć Bl'amki dla zwy­
mecz ligowy zakończył się zwyciestwem ciezców zdobyli God dwie i Wieocek 
~osP<l'darzy. którzy swoia fjoal"nŚoCia i jedna. Jedyna bramkę dla g'o:5<:i strze­
niE'zwvkła ambicia grv ootrafih zapew- HI Krv5zkiewicz Sędziował p, Schnei-
nić sobie dwa cenne punkty. der z Krakowa. który bardLo krzywdził 

Gra by'ła obustronie nao~ół równa druŻYnv. szczeg-ólnie drużv-ne . poznań-
,Warta" przewvższała przeciwnika ZE'- :3ka. Publiczności zebrało się na me­
społowo i pod wzg-lę-dem te<!hnicznym ezu ok. łOOO osób. 
znacznie, .. Ślą&k" ied nak walcz;;! z n ie-

I!' 

Drugi dzień mistrzostw lekko.atletycznych pań 

Powyżej widzimy start do biE'g'u na 60 metrów. Pierws7.a z brze~u: Walasie­
wiczówna, dalej Slomczewska, Widzew, Kl'iegerc,wna, Kraków i Oleńkowska, 

"Warszawianka". (Pot. A. Kołek, Kra,ków). 

" Warszawiank.a" 
I "Cratovia" 2:1 (1 :1) 

W a r s z a w a, - Spotkan!~ to r0-
zegrane na stadjonie Wojsk,a Polskiego 
wywołało żywe zaintel'e5ow'lnle ze 
w~lędu na to. że spotkały się dwie dru­
żyny. z,ajmujllce koniec tabeli i sa za­
~rowne spadlkiem dla klasy A. Mecz 
wygrała graiaca skuteczniej .. Warsza­
wianka" . dla której bra.ll'lki zdobyli 
Koioła w 3 minucie gry. a zwycieska 
również Kniol.a. dobiiaia-c rzut wolny 
Zwierza w 35 min. drugiej połowy. 
Dla Krakowia'n jedną bramkI;' uzyskał 
MalczY'k w i4 min. pierwszej cz~i rr:ry. 

W "Cracovii" wystapił pora z pierw-

szy w tym sezonIe Kosook. a w "vVar­
szawianee" ~rał Ziemian. W dru~iej 
pOłOWie Elra niepOtrzebnie zaostrzyła 
się· .. Cracovia" wskut.ek tego grała w 
końcu w dziesiątkę z Dowodu rozbicia 
Zielińskiego Za ostra gre s~dzia usu­
nał z bo:ska KisieliJ1skiego z .,Craco­
vii". Pu.blkznóŚCi zebrało się około 
2500 osób. 

Tabelka ligow" 
Tabelka rozgrywek jest następująca 

Iw nawiasach podaje:my iJóŚć ,Gder i sto­
sunek bramek): 

~ .• ,Pogoń" 13 p, (10.27:13). 
2 "Garb-arnia" 12 p, (().17:iO). 
3. ,.LKS" 12 p. (10.18:14). 
4. ,;Ruch" 12 p. (10.20:17). 
5. "Warta" H p. (1O.24:i7). 
6. "Wisła" H p, (10.25:22). 
7. "Legja" 9 p. (H.i9:21). 
8. "Śląsk" 9 p. (9.15:23). 

Lekkoatletyczne mistrzostwa pań 
DRUGI DZIEŃ 32. pkt. 

Kra k ów. W drugim dniu kobiecYl'h Wynik poszczególnych konkurencyj 
mistrzosw Polski nie osiągnięto w tadnt>j przedstawiają się następująco: 

9. "Po!onja" 7 p. (9.10:20). 
10. ,.Warszawia.nka'· 6 p. (9.14:22). 
H. "Cracovia" 4 p. (9.9:1.9). 

CI,żka' atletyka z konkul'en"yj specjalnie lepszych wyni· 100 m: 1) WaJasiewiczówna (Gr.) 12, 
ków. Bardzo pociesza!ł\cym objawem by- 21 Ka!u:iowa (St.) 12.9. 3) l<siążkiewiczów­
lo wyrównallie klasy zawodniczek. prz)'- na (Sok .. Gl'udzlądz!. &0() m: 1) świderska 
Czem niejednokrotnie za jmowały punkto- (AZS .. Pozn.) 2:33 4, 2) Hotnsteinówna DrużYDowy pięciObój .łtlet,czuy '0 mi-
Wane miejsca mało znane zawodniczki (L ) 2 3~ 4 3' N I (AZS W ) '5trwstwo Warszawy - wygrała "Legia", 

Prowincj·onalne. Jedynie bezkonkurencyj- ,w. :, I.. ")Wac.<a .... ~rszawa osiągajac 1.237 punktów. Drugie miejsce i 
. , :?:39,4. Wdal: l i Dllnmównn (AZ::S.-Pozn.l tul w:, . t ' k' ł P d" 119" kt Le. nadal. były nasze oble reko~dzistkl 498. 2) Slom('zew~I<H (W .. Ł. ) 493. 31 \\ enz. ty Ic .emlsr~a. UZyB ii ", I'ą . ;) r • 

ŚWIata WalaSI.ewicz~wna oraz Wa.lsó,,:n~ . lówna (SI,ra Warsz l 492. Dysk: li Waj- Na .lrZE:'CH',? tple.1scu ~n~lazła s)~ d"uga 
które zaJęly klika PJerws~ych mieJSC. Jed· sówna (Sok . p.) 3~ 74, .2) Cejzikowa (AZS.- druzyna W . K. S .• ,t .. es,J8 .W pos:lJczel?61-
nnk wynIków lepszycb Ole uzySkały. Warsz.) 6,02, 3) Gackow"ka (Sok Gr.) 35.12, nych kc:n~{IIrenc)ach ()SlągnJęt.~ nast.ępują-

Ogólnie liczono się ze zwycięstwem w Oszl'zep: 1) KwaśniewsIal (ŁKS. ) 36.56. 2) re wynikI: kU.la: Bebda (LegIa) 11.10 m; 
CJgólnei punktacji AZS·u poznańskiego, Sm~tkó\\na (War1'oz. ) 32,35. 3', CeizJko\'tl skok wdal' Galew!'kl (Prąd) 5.:?Z m; 100 m: 
któr'y przywiÓzł do Krakowa nailiczn;ei-/ (AZS. Warsz. l 3153 80 m pl: 1) Freiwal- Bebda 12.8; podnoszenie ciężarów: Me!'ker 
szą reprezenta('ię. Niestety nil'które za- dówna IKr,) 12.4.2\ Hnfmanówna (St. .ChO-] (L) 110 kg.; wall<i: 'lebda pokonał Wi­
wodniczki nie dopisały. wobec czerzo na rzÓw). 3) Kałllż(\wa (St ,Ch.) , 4Xl00 l!l: śniewsklego (Prąd), Merker wygrał z Pa­
pierwszem miejscu Stadfon (ChorzóW) 1011 t) .. Stadjon" tChorz. 1 55. 2) .. AlS." (Pozn l. PI'otą (Legjo ), a 1\lianowskJ zwycię~yl Ga· 
p .. 2) AZS. (Poznań ' S6 p .• ) Sokó · Poznań 31 .. WarClZilwlanks ". 4X200 m: 1) .,Sta· jewskiego. 
41 p .. 4· Warszawianka 40 P" 51 Sokół· djon" 1:51.8, 2) .,AZS:' (POM_). 3) .. War- Indywidualnie najlepszy wynik os14-
Gra~yna (Warsz.) 39 P .. 6) AZS-Waruawa Sza wianka". (0.) gl1~ HeJ)da. Jldob'y'waJ~ 3f11 pUllktQW'. 

-Hokei na trawie 
Wojskowy K. S. i Drużyna Koleglnm 

SędZiów 2:2 (2:0). Wielką atrakrją dlA 
zwolenników hokeja był mecz, rozegrany 
pomiędzy wy:iei wymienioneml drutrna­
mi. Drużyna .. Sędziów" składała SIę z 
byłych reprezentantów kilku klubów. -
Mecz sam bvł bardzo ciekawy i stał na 
wysokim poziomie technicznym. Druty­
na •• Wojskowych" była bardzo lotną, ,lecz 
niedysponowana pod bramka. Bra~kl dla 
"Wojskowych' zdobyli Kurowsk~ 1 Ber: 
trandt. a dla "Sędziów" NiklaSJewicz J 
Spychała . Sędziował p. Polcyn Edw .. 

Hippika 
w Doeberttz pod Berlinem zakońl'zvl 

się wielki. przedoPrnpijski konkurs let­
dziecki z udziałem kilkudziesięciu zawod­
ników 10 państw Europy. W wyniku trzy­
dniowei walki zwvl'ięstwo odniósł Nie­
miec Stubbendol'f na koniu .. Nurmi". któ­
ry prowadził od samego początku zawo­
dów. Z zawodnil,ów polsl{iC'h por. Micku­
nas sklasyfikował się na 14 miejsce w o­
gólnej klasyfikacj}o 

Union-Turing - Widzew '~2 (1:0). W 
pierwszej częEci .zawodów U. T miał dużą 
przewagę nad ambitnie .graj4tym zes'P0 • 
łem robotniczym, jednak:ie nip mógł wy­
zyskać _ tego cyfro'wo, uzysku /;,c jedynie 
jedną bramkę 7.e strzału Be,~[{el'a. Po 
przerwie Widzewiacy. dopin,gJ\' ani .przez 
swych zwolenników bIorą SIę I'nerglcznle 
do pracy i uzyskują nawet ki.lJ<unastomi­
nuto,vą przewagę, jedna:<2e ob~ona fiole· 
towych ni weczy wszystkie zaklll'y napast­
ników Widzewa.. Natomiast !.tak U. T. 
przeprowadza klika dobrze IJrzemyśla­
nych akcyj, które kończą się zdobyciem 
dalszych trzech bramek strzel"_1ych przez. 
Świętosla w.skiego (1) i 1\rólas: ka (2) . Wi­
dzew ' natomiast l'ewanzuje l'ię drugI!, 
bramką strzeloną .przez AUgllr'!f.yniaka. -
Sędziował słabo p. Lange. 

W. K. S. - Bakoah 6:1 (2:0) . Wojskowi 
pomimo iż do zawodów tych t!-.&nę1i Z kil­
koma zawodnikami rezerwo\\-) mi. mieli 
przez cały czas zawodów zJt'cydowaną 
przewagę, Hakoah natomiast o.granlczał 
się do defenzywy, inicjując tVlko nielicz­
ne, niegroźne przytem wypady Do przer­
wy wojskowi uzyskują dwie b'ltmki strze­
I'Gne przez Kamińskiego i Wt"darczyka. 
zaś po przerwie da lsze cztery przez Goli .. 
sza (2). Przygórskiego i Bien!·'..,a. ~dzio­
wał p. Winiarski. 

L. K. S. Ib - S. K. S. 3:0 (2:0). Ilezerwa 
ligowców zasilono. Głowackim i Wisła w­
skim w ataku tym razem zag~aJa o wieJe 
leplej niż w poprzedniCh -potkamach 
dzięki czemu z latwo-ścią zwye'f:źyła dość . 
slabo grający zespół zielonych S. K. S . . 
pod koniec rozgrywek mistrzo "'skieb wy- :z 
kazal katasirufalny spadek forD!Y. Jedyny 
zawodnik cStojący na poziomi~ to Owcza­
rek. Reszta zupełnie slaba, W drużynie 
czerwonych najl epszymi byli J. rymarkie­
wicz w bramce i Gałecki na "firanie 
Bramki dla zwycięzcćw zdobv J: S~dzJwy, 
Wisła wski i Stegliński ' po jednej, Sędzio­
wał p. Grabowski. 

Ł. T. S. G. - Makabi 7:1 (5'1). Po sze­
regu pOl'atek jak!(~ ponieś!! biat0czarnl, 
VIi meczu tym pokazali sw6j iwl pazur, 
rozgramia,iąc dosłown i e drutilJę tydow. 
ską. Pomimo, iz drużyna wy~ tąp!ła bez 
Królewieckiego. Lassa i Pakzewskiego, 
gra jej przypomniała dawny p. ziom gry, 
kiedy to wszystkie Iinje pracol->'ały bez za­
rzutu, wykorzystując w5zelkl~ momwe 
sytuacje podbramkowe. Najla~!ej w dru­
tynie białoczarnych spisał sitl Voigt, kt6-
ry wykazał w tern epotka niu, !~ jl'Bt bar­
dzo wartościowym graczem. Makabi nato­
miast wypadła nadzwyczaj b:ado i przez 
cały czas trwania zaw0d6w, a.liliy nie­
istniała na boisku. Bramki 'Pa zwycięz­
cy strzelili VoIgt 4, Pij tl'Zy. S<:dziowal p. 
Kowalski Z. 

P. T. C. - Wlma ł:l (1:1). Pabjanlcza­
uie wykazali w spotkaniu tem, 29 u siebie 
są, przeciwnikiem bardzo grozn:.m i trud­
nym do pokonania, Wima zl~kcewatyła. 
sobie przeciwnika i musiała przegrać, -
Przebieg spotkania należał d.l bardzo In­
teresująCYCh, przjczem pierw<!la połowa 
za~od6w, przyniosła obu stron' ,m po jed­
neJ bramce. Dopiero po przel'\'l-:e pabianl­
ezanie grając koncertowo zdoł,; wają • dal­
sze trzy bramki, ustalając ~} nik dnia. 
Dzięki tej porażce Łodzianie wyrz~c si*, 
mU8ieli tytułu wicemistrza ok"f;ogU. odda­
ja,c ten tytuł Ł. T. S. G. IlegHymującf'mu 
się lepszym stosunkiem brameK. Sędzio. 
wał p. Raetig. 

Tabela łódzkiej klas, A 
Nazwa klubu !l, gier 11, TJkt. 

1. Union-Touring 18 :13 
2. Ł. T. S. G. 18 ?{i 
3. Wima 18 Z5 
4. P. T. C. 18 22 
5. S. K. S. 18 19 
6. W. K. S. 18 10 
7. Widzew 18 14 
8. Makab i Hi 10 
9. Ł. K. S. Lb 18 9 
l~ Hakoah 18 6 

St. br. 
66:10 
G8:21 
·i5:23 
40:38 
26:31 
39:40 
35:36 
16:61 
17:36 
17:78 

Lodzianie Da mlstrzostwacb kolarskich 
Polski. W ub, ni edzielę oelbyły E:ę w War ­
szawie SZO~zowe m istrzostwa k :' arski- na 
dystansie 200 km. Trasa bi e~ł ' l od War­
szawy do Radomia i z powrot ... m. Pierw­
sze miejsce zajął Napierała w czasie 
6.19.20, dr'ugim był Olc-cki z cZ~:;f'm 6. 2~.2J. 
Pierwszym z Łodzian był WięCOK, k~óry \" 
ogólnej klasylikacJi zajw d.>piel'o lO-te 
rnlejfi~ , 
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Kalendarz slowlaiisld 
Wtorek: Dzi,!l"żysławy, 
Środa: DziertykraJL 

WTOREK Słońca: wschÓ'l: 3,43 
zachó1 20,03 "' __ •• _i Długość dnia H g, 20 min. 

KSiężyca: wschód 20,19 zachjd 3,~ 
Fa za: pełnia o 6 g, 

n~re! re~ak[ii i a~miDi!tra[ii W {o~li 
telefon redakcji i admfnlstracJi 175-5J 

Piotrkowska 91 
Godziny przyJęc dla interueatchr 

od 10-12 

Nocne dyżury aptek 
Pogotowie: Tel. 102 90. 
Straż Ogniowa: Tel. 8. 

Teatr" łódzkie 
Tealr Miejski Letni (Piotl'kow&ka 94) 

godz. l) wiecz. ,,~luzyka na ulicy". 
Teatr Letni w parku Stas1.ica g-odz. 9 

"Otello przyszłości", 

Kina łódzkie 
Adria ~ Metro - .,POl'Wll.nu", 
Bratnia Strzecha - .. Dr, :\Iabuze". 
Casino - .. Nocne życie bogów", 
Corso - .,Czarny kot", 
Czary - "Pieśniarz '-/ardzawy", 
Grand Kino - "Na fali wspomniel'I", 
Mewa - "Dzielny chłopiec" 
Miraż - "Zif'll1ia pragnie", 
Ludowy - "Sf'kretarl\:a osobista", 
Oświa'l)wy - .. Pod pręgierzem", 
Pałace - "Torreador i kobiety", 
Pr.l!edwiośnie - "Wielkie wydarzenie", 
Stylowy - .. Grzech", 

.Rakieta - "Moskiewskie noce", 

Komunikaty 
31 pułk Strzelców Kaniowsklch w Ło­

dzi obchodził w niedzielE! swe doroczne 
:jwiE!ło pułkowe, które jeszcze w sobotę 
wirCZOI'em poprzf'dzone zostało Ul'Oczy­
stf'm nalloiellst\yrm \V l;ościele garnizono­
'\ym św. Jerzego w obpcności d-cy OK 
gen, Langnrl'a. VroczY6tości niedzielne z 
powodu żlllohy narodowej odbyły się wy 
łączni e w 1'811111 ch pułkn. \V godzinach po­
rannydJ \\ kościele Ilarnizonowym odpra­
wione zwLa!o naboiel16two, na którem o­
becni byli oficerowie podoficerowie i sze­
retro,", i OTJłku, poczem odbyła się defilada. 

., w;:;póin~' obiad żołnierski. dalei rozdanie 
dznak pułkowych i t. d. Po południu żol­

l11Prze ;jol p. stl'z. kaniow6kicb udali się 
zbiorowo do kilku kinoteatrów łódzkich 
])a f:pecjaluie zaofiarowane im przedsta­
wienia, 

Strona. S - OflĘDOWNIT{, środa. clni;l, 17 )ipC3 1935 - !\umer 151 
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Męty ·czne hulają 
Obfita kronika policyjna z ubiegłej niedzieli - NIDżownicy panoszą sę coraz bardzIej 
Ł ó d Ź, 15, 7, Ubiegła niedziela ob­

fitowała w liczne napady i bójki no­
żowników, 

W godzinach wieczorowych w naj­
ruchliwszym punkcie miasta, na wy­
chodzącego z parku Sienkiewicza, Ka­
zimierza Krajewskiego napadła grupa 
nożowników i zaczęła zadawać mu cio­
sy nożami. Napadnięty ociekając 
krwią, począ.ł uciekać w kierunku ul. 
Przejazd i dalej na Piotrkowską. Na­
pastnicy niezrażeni tłumem przechod­
niów i obecnością posterunkowych 
rzucili się za nim w pogoń i jeszcze 
mu zadali kilka. ciosów, Dopiero na 

Piotrkowskiej pogoń ustała i ofierze I wioozialności karnej, 
napadu udało się ocalić, wpadając do Dalej w domu przy ulicy StaJszica 
klatki schodowodej domu nr. 111, 129 w Rudzie Pabjanickiej został na­
gdzie zemdlał, POlicja za napastnika- padnięty i pożgany nożami przez kil­
mi zaczęła pościg, który jednak nie ku osobników 39-letni handlarz Józef 
dał re.zultatu, Ogłuszko. Wezwano z Łodzi pogoto-

Następnie przed domem przy ulicy wie ratunkowe przewiozło Ogłuszkę 
Mł\'narskiej 26 powstała bójka między do szpitala okręgowego w Łodzi w 
kilku osobnikami. W trakcie bójki stanie ciężkim. Za napastnikami po­
odniósł szereg ran zadanych nożem 40- licja wszczęła poszukiwania. 
l,etni Bolesław Bartczak, którego le- Prócz tego na przechodnia w miej­
karz po~otowia po nałożeniu opatrun- scowości letniskowej Teofilów napad­
ków przewiózł do szpitala w stanie nięto i poraniono go nożami; zabawa 
ciężkim, Kilku uczestników krwawc-j w mieszkaniu przy ul. Lipowej 58 za­
bijatyki policja pociągnQła do odpo- kończyła się również o:sólno-masową. 

bijatyką podobnie, jak i zabawa w 
mieszkaniu przy ul. Prusa 5, gdzie 
ciężko zraniono nożem 45-letnią. Ro­
zalję Wosiak, 

tv ł6dzkim Zwią:~l~lf, Rezel'udst 6w - Jest nim, b. poseł Dobosz 

'Wyliczenie to nie jest kompletne 
- pogotowie wzywane było raz po raz 
do ofiar rozpraw nożowych. 

Przebieg napadu na Krajewskiego 
świadczy o niezwykłem rozzuchwale­
niu się opryszków, ktÓl'Zy nie cofają 
się nawet przed ściganiem swych o­
fiar po najludniejszych ulicach Łodzi, 
\Vreszcie to samo dzieje się i w okoli­
cach miasta, 

Ł ó d ź, 15. 7, Od dłuższego czasu w 
zarządzie okręgowym Z\viązku Rezer­
wistów w Łodzi panował zamęt i tar­
cia. 

Po ustąpieniu b. radneg'o H. Piąt­
kowskiego, który obecnie ma proces 
kryminalny i wkrótce stanie przed są,­
dem, na stano\visku prezesa zru'ządu 
kolejno było kIlku innych działaczy 
"sanacyjnych", ostatnio gen, Olszrn~ 
Wilczyński. 

Gen. Olszyna-,,'ilczyl1ski brł pre­
zesem nie z ""rbor6w, lecz z nomina­
cji; jako komisaryczny prezes usiło­
wał zreorganizować Zwią·zek i przygo­
tować organizack do normalnych wy­
borów, lecz ~kutkiem nawału prac 

zmuszony był zrezygnować ze stano­
wiska jeszcze pI'zed terminem, w któ­
rym możnaby było odbyć wybory. No­
wym komisru'zem Z. R. został miano­
wany dyl'ektor Izby Rzemieślniczej w 
Łodzi, b, poseł na Sejm z ramienia 
BB\VR., Stanisław Dobosz, 

Przed przybyciem do Łodzi Dobosz 
"działał" na terenie Wilna, gdzie w 
swoim czasie doszło do ostrych bardzo 
tarć pomiędzy nim, a obecnym wice­
prezydentem m, \Vilna T, Nagurskim, 
również działaczem "sanac)'jnym". 
Tarcia te trwały czas dłuższy, niemal 
aż do wyjazdu b. posła Dobosza z Wil­
na.. 

Dramat rodzinny 
.1Iqż POdcZfł-S l..rótłli~amorlToll·al iOJlc 

Ł ó d ź, 15, 7. Dom przy ul. Zarzew 
8 stał się widownią krwawego drama­
tu rodzinnego. 

Zamieszkały tam Bruno Friedrich 
~ racji kłótni z żoną Wł&.dysławą, w 
pewnym momencie porwał krzesło j 
zadał jej straszllY cios w glo\I'ę, Widok 
ocieka2ą,eej krwią. kobiety tak podnie, 
cH Friedricha, że teraz ju,ż zkolei 

Chwycił siekierę i począł nią uderzać 
leżą.cą żon~. 

Gdy na bzyJ, mordowanej wpadli 
są.siedzi i cbezwładnili mordercę, było 
już po niewczasie. albowiem nieszczę­
śliwa ofiara mężo'wskieg-o bestjalstwa 
była w jakim stanie, że po przewiezie­
niu dQ szpitala zmarła. Zabójcę aresz­
towano. 

Na polu przy uL Łagiewnickiej, w 
czasie gry w karty, doszło do krwawej 
rozprawy nożowej, między znanymi 
awanturnikami Zygmuntem Skrobi­
szewskim i Adamem Majkiem, Skro­
biszewski zauważył, że Majek oszuku­
je przy grze i że ma znaczone. karty. 
Nie dając poznać, że spostrze~ł oszu­
stwo obserwował Majka i schwycił go 
na gorącym uczynku oszustwa.. Mię-

\ dzy przeciwnikami doszło do ostrej 
bójki na noże, w czasie której Ski'obi­
szewski zadał Majkowi dwie głębokie 
rany w brzuch i w okolicę serca. Ran­
nego w stanie beznadziejnym przewie­
ziono do szpitala, Skrobiszewski od­
niósł uszkodzimia lewego oka, które 
wypłynt;'ło oraz twarzy. (k) 

N a srebrny"" ekranie 

. "Moskiewskie no-ce" 
Kino "Rakieta" 

Sympatyctne to, jedyne w Łodzi ogro· 
dowe kino wyświetla obecnie wcale nie· 
zły film - "iloskiewskie Noce" z Anna-

Z t I k · bellą, Richardem Williamem i Bauerem 

a arg Z e arzaml na czele. Aczkohviek temat jerlt dosyć już 
.. wyeksp'oatowany": :\foskiewskie resł.au-

Kronika policyjna racje, szpiegostwo ,.Razmach k:lpiecz~koj 
80 fabryk nie miało urządzeń przeciw- Higjenif1,tki nie chcą od.stąpić od swoich wm·unkóte dUBzi" i t, d. jednak film zrobbny jeElt tak 

Pożarowych. Powotana przed kilku mie- dobrze, zwłaszcza początkowe <lceny j dru-
t ó dl ź, 15, 7, ZatarlZ nJ'\mi<>dz',' leka- gJ'enisLk't z' ądaJ'a ula .p i e""';vsz eJ' kato.Cfo- ga polo"'a az' do kOllca że o "'lad a sio go z 6;acami do :!;\'cia komidja lu.stracyjna, ba,- ~,,~ '< ,l •• ~'" w. . , o " 

fa' warunki 'brzpieczelistwa w zakładach l'zami rejonowymi a higjenistkami rji i4.0 ~;-ł, dla drup;iej 180 zł, oraz doma- przyjemnością. Na szczególną 'lwa6ę za-
])l'zcmyslowych. Komio.ia. zludtrowala SU I tnva nada 1. Leka J'ze mają o:'tateczne gają sie.lJy lekarze zatrudniali na punk- sługuje gra Bauera, pełna eksp~esji i wni-

. 80 f b k postanowienia powzif\ć ,\' dniu 11 bm, cie, g-dzie jest czterwh lel{arzy dwie hi- kliwości, bez przesady można slO pOt3tawić fahryk łódtklCll. przyczf'm a· ry za- na równ~'m poziomie z Jan'ngsem czy 
mknip,to z po.vodu stwierdzenia braku u po o,lrólnem zebraniu, g-jenistki, Lionelem Barrymoorem. Amerykań6kie i 
l'ządzell nurzeci" :llożarowych. Punkt,em spornym je~t Spra\yCl plac. OdbyJo sil; zehranie hig-jelli~tek, któ- zachodnio europejSkie wywtórn,e przyzwy-

"ocy dzi<iiejszej dyżurują :wt.eki: Jan- Lel\arze dają, higjenistkom przy zatrucI re r<A~tanowi10 lwntynuować strajk, czaiły nas do filmów z rosyjs~de-go życia, 
kirlf'\\ic:za. ~tary Rynf'k 9 (zydcw"ka). nieniu na punkcie dwóch lekarzy:l10 gdyb" lekm'ze nie zgodzili sl~ na zaak- które pełne są nahvności i rażących bł~-
(jłuchn\\'skiei!o, :\arutowicza 6, Hambur- zł. prz,y trzech Le,karzach HO do 160 zł, eepto,,'anie tych warunków i pod'pisa- dó,,'. 
gil, Główna 50, Pawlowskiegu, Piotrkow- przy czterech i80 zł, podczas gcl~' hi- nio umowy. Pod tym względem ,,~loski .. wski(l :-\0-
;:;kCl :)fJi. Piotrowskiego. Pomorska 91. cc" 6tanowią sympatyczny wy.ąLek: gen-
S!rckla, Limanowskif>go :37. re rosyjski jest tu doskonale utrzymun~', 

Nabrali na "Abisynję", \V związku ze f~ mów. Pozo.,tali kiodka.l'ze proszą obecnie nie przesadzony, ale też i nie t;tuszo\\'an~', 
zbrojną inwazją \\'loch na gl'Ul1cie afry- 'l. władze o to ć;amo dla siebie. Rekurs będzie Nadprogram składa sif) z pJlskiego c1odat-
ka'-18kim. toraz więcej opinja interesuje rozpatrywany w końcu bieżącego tygodnia. ku i bardzo dobrego. barwnego rysullko .... -
się zatargiem \. łosko-ahisYJJBt:m, tudzież ł) • * * * ca p. t. ".\rka Noego" w opracowaniu 
obu \\'ymienionymi kl'aja.mi. Laintel'eso· \Vczoraj do okręgowej in.,;pekcji pracy Disney'a, 
\ allJ' r to ""'kOI'Z\'lall' ella n'ła-ll~'ch colów :\a 110dkl'eś.lenie zasluo"'uJ' e :,-arno urz"-
Y' ,) ".' '. '" . ., ~.r ' Tlade6zło rozpol'Ządzellie ministe.J'dtwa 0- " 
,iac~-ś sprytni oszuści. PUozcl,·no wer6j~, pieki "poJecznej, nakazujące zbadanie, w dzenie kina: bardzo dobra aparatura 
Ż<, Italja, to zn?,\Yu że !\lli6yn~·i anagażu]e Przy zbif'0u ulic Zgierdkiej \Y"pólnej J·akim slolllliu J'f'81 szkodliwa dla zdl'owia dŹI\'ięku\\a i przewiewna c:;ala składająca 
Z"Olll\' h poclotJcel'ó\\' lako 1 --trul'torów . o ~ , ",ię z dachu i kotar lloczn"ch, rozsuwallych 

u .1:. .. ", ••.• , ~ ",vllilda pomięLI2\' kilku oso!mikaml, re- Jlraea prz," uZ.Hiu denaturatu dla prac J 

d . ,'nJ al'U1JI pl'z\'czem ob'(" "e SJr \\,,,. , \1' cza.-;ie pogody, że za'; lokal len polo:!;o-o ?\ , " ,. , "'''' ",To krutujacymi oię ze świata pr"el:itępczego techniczn','ch, Chodzi lu zwła,;:za o zdro-
sol e \ 'n' O'rodzen'f> "\,]'01'''' "tUJ"L na . " ny jc.st w ogrodzie, \\' najdul'3znirj'ze wie-

i! , VJ iJ<" ' ",-' "'/, <, ,-krwawa bó.ikn Tla' noż!'. nu tle pOJ'achun- "ie robotnic, zatrudT!ion~'ch w przem)śle 
~t:E!T!ni.r t~ z:lln,trl'r'''O\\:;~lIP;: porll('jI'z~~e Ja-_ l kÓ\I,' O'iOJ,);"ty~.'h. Z pl'zejeżdża!&rcgo tl'am- chpnJiczn\,lll, czory mamy tam świeże i chludnc powie-
],Je" II1d:;\\lcJ.ll.1 \\~ 11I~,i'.:l.l4 o JJr~lohot! \\:lJU zfuel'.-;k.!cgo wYr'koczył po"terunko\\y * ',' * trze. hnwir \1<:tzy<"l.k.ic miejsca !Są zajęte. 
nycll .. r,cltrJllHkĆ\\" l'ozue J~\\:u ~> Zaz~la- I Policji Palistwowe] III', li3 i [I. spieszył, w ;. "-lell1i Kazimif'J'z Jalo\1 iecld i 2ti-Iemi N .. b r " 

czyI' należy. że dot~'dlczaB JUZ k;lk.u na~\\:- I kierunku walczącYCh celplll liil,\\idowa- Jan H~'bak dnia 27 marca r. h. napadli na "ncne zycie agaw 
nyeh zo"taln po,~zkotlo\\nnyel! lIa mmrJ- nia bójki. Awanturnicy w mjZnieniu oka Janillp' KałnŻ"ną na ul. Lubel"kiej i zrabo- K- C - " 
t:tze kwoty do ~() zJolYcll. zmienili front i wspólnie natarli na poste- l'łali jej -, złotych. a nflMępnie zagl'uzili Ino n a511tO 

Zginął w lepiance, :\'a poJ. (11 JlI:ZY 1\1. runkowego" oJllzucnjąc, .!.!O k;"~lil!l~i,~ll1i, śmicJ'l'ią, o ile zrobi dllllip",if'lIin lIo Jloli- ,-" obr('ny progl'Hm .. Casin'," zloży si~ 
Ho!w\\,kll'l I'lll],:ina urzl'f)])Ol!'l'l.!ll ~ J)(·z ,\\ yl'wallel1ll z hruku, 1I.tlJ'ąrn '·0\\ TlIPZ u- cji. \"('zoraj obaj rahu ... ie odpOlliarlali dwie komrrtjl': ,,:\'o('nc ż~'cie l/ogó\\" oraz 
dOlllJlf'!iu ,iozd(f Kulp';lr UI'Z \ ;zila ,",ohie I dzial \\ bójce koJJi(:;a. udprz~ l j1u,.[erun- przed ,",1\11\'10 okl'~~o\\'\'l)l \\. LOllz' ikaza- .. Przyltorła pccho\\'C'a". Pirl'\\,-;'U z nie ll 
Irpiilllkt: \\ I'" lznjll pi 1\11 ic'y. ::\].:;ir po,.;po ! ko\\'e?,o kOJlC\\kcl, 1'1I11iąc !(O ,l':ł:i.~O \': ni zo"tali Jałol\'ied,j I1U 3 lala, a 1!\lHtk na jPsI nif'i"umow;tą hicitOl'ją PC\\l1t'gO wy na­
lic:\.' buduje ... ił: n:\ \'o.i, ella przPl'lto\\<lll:a ,:;kruJl. Posterunkowy'" obJ'lJ!I.(' Wlll.sne] jeden I'ok więzienia, Przed o~lo~zcnif'rn lU7.ku, polegającego na tem, Ż'~ moi:na iy­
zirmniak6\\'. :,\[ianowicie wykopany byl dobyl rewolweru. Jerłnak len mu ",~ za- wyroku Rybak w~'mknąl sip. z r'ali /<ątlo- wych Illclzi zamieniać w marmurOwe po· 
dól do !2.łr,lJoko;;l'i 1,::> Inelra. a r, l wicrzchu ci,ąl. ',"obce tego ll,ro',.lil , ... it: ,b qnewlll, ra- ., b' I 6ąg-i i odwrotnie. ,y rczu:lacL wyn:tlazca " k lk l I \1 h \HJ I Z Icg. z pl·7.l'!mil~·'h brll'l\ i blarhv ul'zqŁ!zono l~l1~ł' :1 'lJ napas.nl\o\\'" ' ~lI"J to l\O ec zamienia \Y marm11r I\"z~'.,;tk ·ch swych 
dll"z,'k I\ulc',za ZilllliC'l'zał pOj) ',\\;l' dach, li CZJl f'] pl'zclvngl llac;\!raHL).ch. padl (rółkie informacje gospodarcze dokuczlhvYl'l! I,,·,'wn~c". a p 'I e 111 udaje 
ull\·i I\'oda pJ'l.f'd""ra,,:da "ił; J, lepianki, \\ kOl11:U l1iCpI'ZytOJ1lIl~ nu IJr"h rallioJl~ rii~ dl) JlIU7:PIIHl : (<1111 oi'.n\;" nc,q)\(j IHa-
bell\i Z\Hllily "ie: i pl'zygniotl) rJie"zcz~śli- ciężko kamie.ni;~ml. Nieprzytomnego poli- -:- D~\'ir naj\\'if!k",ze .. lotnicze fabl'yld rLlżylnych !JÓf;il\ z kIOn!n:,j lIu';, pr'zez ca-
wego, kIMy w dodatku zat:iyp;,ny zlJstal cj~nta przeWIeZIono taksówką ~o szpl~ała anglCl"kle Al'm",trollg' S.ddeley, Develo,?, łą noc w rozrywkowych 10k~Llt:'~b wielkie­
ziemiq, Ponic\\oż nikogo w pobliżu nie mlejski~go , '!'I, Radogoszczu" , \a 111lC,IseO m?nt Compan~ OI'~Z U!1 wker All'cl',aft LI' go nowoczesnego mia.sta. :VIi n ',L' niesamo­
było. 1\IJ!e"zn nno!'i w8kut~" odniesio- krwawe] bOJki p!'l:ybY,ła TJoher' I wS,zczęł.a I mlted" .J~k rowllIez Ich sprz,ymlcrzone witoj fabuły film jest, komcdj'1" ale truba 
11) rh u-.;zkor!re(\ i braku powie;rza. Po po- enel'g'!czne d~('hoclzelllE' IV cplu uJęcIa ,WI- pJ'zeclsr~Ib[Q:·,,(\\'a prz~pJ'ol\adzIY fUZję przyznać niezbyL zabawnq, ti't to tak 
wrocie żona znalazia zawalo!!ą Jc..pian]'ę nOW3]CÓW ::starl ranncgo pOl., Ja.nb Jest swych kapltuło\1 akCYjnych w celu zalo- zwane "w~'ciąganie dowcipu l1 uszy' 

zimne już zwłoki me:ża, (k) groźny.' Powyżc::zy wypadek .... "kazu]f' na żenia nowego koncernu p, n. lIawker,Sid- Druga komedja oparta je;:;!. na nu\\ cli 
niezwykle rozzuchwalenJe a\\ .. nturnicze, c1cley ;\ircraft Company Limited Kapitał C:techowa p. t. ,Homan.., z ba..,,?lą", Trmat 

,.0 nOWY ty" I1rzywódcy" 
Miec~ysła,."a Suchockiego 

w 9 nr. "GŁOSU" 
Ad r e s: Poznań. św, Marein 65, 

Cena numeru 30 arosą· 

go elementu \\' Łodzi, wzrast,l,a,ce mimo tego' konrcmu oceniany jE'et na 2,7:'18 tys ten hył już raz filmowany i \\-'\\'CZ'łS no-
dpl'p,żY6tej akcji organów poli,;\'.inych funLów ",ii l1DZWę ,,:-':aga nal'zeCZOJ,a" a.1i za p:el'\\'-

,'" ,zwiqzk~ z ,l'e2;ularją uJ. Pi?trkow' --:-, L:biól' ku\\)' w BI'!ln'Jji \1 I' 193!1~~ l ",~ym, ani la L12'llgil1l 1'<l7r111 p"l;róbka "ię 
dkJeJ licznI; kIOSkI z wodą :,odową I dlody- W~'IlJO,' I 11.1 mil.! \\ orków: na J 1!J3,J.)1i ł n'p pOWiodła. (Jłó\\l\ą ro:~ k/'e" 'I' Lm ::3a­
czarni otrzymały D.3kaz eksmie.yjny. Czę~ć prze\\idy\\'any Jc<:>t na IS,6 ruilJ, \\orl,ów ; \0, uo.sobienie !1icgol~,~t\\a i duopoly, 
kiodków, a mianowicie kio6ki konc~jono- - W Kolumbji wprowadl..Il~o odtatn:o Okazuje 6ię, te naśladować Chaplilld Die 
wane inwalidów z papierosami nk ekemi- pozwolenia dewjzow~ których wa.2ność 1 jest tak latwo, Przekonał się o trm już 
towano, tylko przeniesiono pod mury do jet3t łlieogralllczona niejeden z pośród knn:ików .. , (rut) 



Numer 16t = onĘDOWNTK, ~roda., dnra 17 lipca 1935 = Strona 9 

Dnia 13 lipca. 193~ T .• o godz. 6.30 U"O zldn"ł 
w ParlU po długich I. c1ętklch cierpieu'łlcb. upa. 
tr~0n.y S~kramentaml św., n8.8Z najdrot:'1.y oJciec, 
te:sć l dZIadek, ś. p. 

Romana Dmowskiego ., , 
portrety OTYŁOS[ osłabia serce Michał Królikowski 

pfzeży wszy lat i9. 
W ciętkim. smutku pogr~tenf 

dzieci, zi~c i wniaki. 
Poznań. Berlin. 

_ Pogrzeb odbędzie się we wtorek. dnI,. 16 l!pca 
1930 r., o f{odt.. 5 po południu z lt.,,,tnicy prze<1po­
grzebowej przy Wałach Jana nr. z~ 11 łS~/5 

Nagłówkowe słowo (tłusto) 15 groszy, kaMe 
~alsze słowo 10 groszy. 5 liczb = jedno słowo. 
). w,.z. a.= ka~de stanowI l słowo. Jedoo ogło. 
szenre ole mote pnek raczać 100 słów, wtem 

:; nagłówkowych. 

r.tor~, 

są do nabycia w cenie 50 groszy 
w administ1'scji "WIELKIBJ POLSKI" 
(Poznail, św. Marcin 65). Na prze-

syłkę załączyć 15 gr. 

OGŁOSZENIA DROBNE 
Oglo,zenia wśród drobnych: 1.lamowy milimetr 30 gro..,. 

Osiemdziesiąt pszenno-
buraczanyoh 

ł ~wier6 tut przy PO%!l:łnfu 
.przl1,larn. Adres wskate Ore­
dewnik. Poznań zd 20 9G5 

ze Eklttdem ł p,,,urni,, Da dogod- ~;;.;.:.::;::...:....:.:.:.:::::....:.:.-=:::..:!=--- Restauracjo 
nych \\ Hunkp\!b ZlIrat .18 D70madło mia.t~zk\.l przy PozlJftniu Wł2111 

. iywym ~artwym 
Inwentarzem. :h lWU WI''''''I'''''-' 

d cA Wj(law KI'~r"1 k .. I ki kiemi urz"dZ"IlIRmi. dobry. ch wa-.• ~ . - "ews I. "owa 9. e. obrym stilnIe tanio runkach ~'y'!zi(>rillwipnja Wot-
PaznBt\~k·. ad na .sprle,lat .. Józef Konopackl. ni ak. Sleszew. Ko~ickil1"o 18. 

NOJ8WO. pow. SzamOluly, z<i 20158 

la. objęcie S 500 
szawski". AJ~je 
go 20. P<'lIillal'. 

Parcele zd 20925 
ogrodowl1. buJa"" 8n.,. Emeryt. un:e·lnik kolt>ioWJ t 1 TrzystatrzydzIeści 
znanin 50 Itr mtr.. Repozytorlum ,izieckiem SZUI,H olzil1rżawy pszennych łniwaml 

Serca otYlfch. oblożone warstwą tłuszczu pracują z wysiłk.iem. ~ 
CZllrIJUJą ~I" I wcw~łlit'J u-Iwawiaju p~/uszeństwa . Ot y/oś.:' spowo­
dowlIna Jwt zła prZttWlana wlItęrj i albo zahunelllefll Ilzynno§ci IIrll­
cwlOw okrt'wnycb Ziola ~hgu,tlra Wol>lkjpgo .. /Jt'grOOla·· zawi .. 
rllJII lod or""n1czn)' znIlJ'lująC'f Slt w mur_ki .. j roślinIe Vahangn. 
którł' POh'l'lall ortt8n1211D do WPII anlB nadmlf'rnt'::o t/u~zczu . Stosuje 
sle Je prZl!('I\\!Co otylo§cl I nie wymalZ~j . one specjAlnpj djety. Ziola 
ze znllk. ochro .. f)Pllroil,," <:lo nahYl'ill w RPt"k~l'b I tlrollerjach 
'ZsklaoJRcb IiPll!C'l:tlychl. Wytwórnia; Maaister E. WOhlkł, WarN~a\V .. 

lóla 14 m. L n 11 214 

11/111"111111/1111111111111111111"1111111111111111111111""1111111111111111111111111111111111 1111111111 1II1111111ml 

Znak oferly oaprzykłlld: z 189'>..ł, o 27ł5. d 1790 
I t. d. = l słowo. 

Drobne ogłnsz~nła w dni powszerJnle przyjmuje 
81~ do ~odz. 10.30. w soboty I dni pr~edŚwla· 

teczne przyjmuje się do $l'odz. 10,15 

warunkach sprz<!dam. urządzenie piekarskie sprzedlm. domku z ogrodem od właściciela 
Grunv.sldzkhzdlJi U5sstauracja. ~;;'is Zd~~~;6 Oredownik. Po- S - S ubikacyj war. nek - mi('· nil dv.Bnaśc.~ ,~'. objeCIe 7000. _-:-::-_______ ~".:.j./.....:.I:..I ::.:.:.=----------_ 

- , tlZkanie $ucbe. okolil's le$ista. 811· • Tunel Warstq",~ki' Poonań. Ślusarz - mechanik l Jubl1er-zegarmlstrz 
cia kolt!jowa mil'jscu. Oferty Aleje Marctr."ow~!riełr!) 20. 

Dom 'Piętrowy Skład Ore'fownlk . Poznań zi 2n 762 'Id 210M szofer f D b k· 
sklad, ogr6d. duż'! kościelna wieś town6w dro~ •. r'yjno·kolonJtlllł'cb samodzielny .11~ ~amoebody mo· r e O"'S I 
cena gOlJU. wpla'" 6f\Ou. Jad/odaj: ~ardtO \orzystl\le p.rzv Po.~nanb W kt6reJ tqry. wszelkI" maszyny. Butoge" Ul 
nia. Potnań. G'oth 1 z,rj 21 20G d~. WcS~:i~·(;r<:~~I~'S;iy'l.e mlt>Jscowości możll8 znlóty~ cho- ~IC:~:tll s~~:,~n~rini:i:kt~r~~~~r-e 

L6dz, Piotrkowska 18& Dom ~d 20 S94 Ilewf<arFtwo \ handel @ltOr. Ofer- S kI i posanę. tukże lrierow'lika war-
. . ty Oredowni t. Poznań zd 20 966 Z en e sz,tatów .Iub szofera IifPlomowa. 

~QrÓwlI'!t~ lU ubikacYJ. stod6Th.ę Zegarmistrzowsk" bud;)wli i szklo okienne poleca nego zlon !,s:JcJe LaSIUI"'p zglo. wykonUje wszelkIe prace w 
e c .. og'vQ cBnt "lm WSI (S!lloh· ki l SkI d mistrz szklaroki Jan Can !ryk szema KtJrJer PO'ln d ~O ~17 cę. pow. Gos.ty;\). sklad lub rzeź· g ad Ul'Ządz~niem pelllem towa.· a f ódź Gl6wna" 11 teleCon 159.08 • z g. i) zakresie jubilerskim Kupuje 
nl(.'two kośCI6.t. szkqla. dworzec. re~ dcentrulU P"zn3njR 3 700 w Poni .. cu w rynku z przyległym " n 11 118 li 
7 mOrg dobreJ z'pml. zaraz za sprze 8m. Aires O"edownlk. Po.'pokojpm zaraz <lo wynajęcia. _ --___ ..:.:...;:..:....::..:..::: _____ .. 21.WO ... NC MJEJS_CA "tare złoto, srebro i drogie 
go!Owke na sprze lnż. Adres Dob- znań zd 2U 984 _ Zg:oszenia Franciszek FornHlik. Niklowanl"e'" - kamienie. & .... 11 t[ 

ski, OstrOw. Zd'lnowska 26. Gostyń. zd 20949 Szewcki 00 _
_____ ~_d_2_1 001 . Skład Ski d k' f J pr1:~:rc6hw. ~cZ!la~nc(llr~łJ,kr.azł 1~~ebr(z"lel\n,v'~ 

owoeu PII~CZ 8 n d j l a oron a ny ..uu", pomocnik pOlrzpbny lub cblopiec Czeladnik 
'117 kl" lk ~." li a ący l! e na na 11 n 11 U7 z początkamI. R('del. Pi ot rk6w 
.... to dooni8 .e. pt'ertawa 40. sprzp· mieszkl'lnil'm wolny bE'Z towaru. ....·---------111 111l'unalski Krakowska 3ś plekllrf!ki lD<,że sie z.';'105i6. Ofer-

sprzeda now) o~mE!'k 1-% mle- am IIlLO. oznań. Dluga S. m.6 urzar!zP!I <luŻA wip§. okolica. - ,. z1 20 j63 • ty do Oredownika, Po:mal'i 
szkanicwy z OgFfodeon. choćby ni &j 2099.'1 Znaczek. Szulc :OO;pkla. zd 21 202 
wykończol'Y oko'ica Po Zakład zd 20947 
Starolekt. Debi,·c. Ostrów. OI!I()sl~nia do SU slllw <lla 0""0%1) 
ty do Oredown;kR Poznań !rrzjerskl. za.'ru~lIdz"n7. li ob. Skład kllja<'v<'b "0$1I1y w tel ruh-"I'. 
21686. Agenc' wykluczeni. ,,"Ulrl gp(\wud' ch('r'Jhy korzystn° kIj I· . )blieMmy 00 i .. ln-.i t~zeeiej eE>n.i~ 

sprzerlam. Ofert, \Vronk' p le o 0 11 u ry l mleszlI:lnlolm. f)J1a~!"o drobuvcb. 
znańsk~ 1i4.I. n I;" 770g' powI31o~e. pt'wnn ęgZY8t~n('~a. ____________ _ 

Eks'Pedjentka 
Il11odsZ8 l! 'branay cuk!e·nlc~pj 
(lotrzebns za· no. Adres ~kM;e 
Oreliowni~. Poznat'l Z<l 20987 

Pomocników 
obuwnitzrch Il:'l~ką szytą prace 
pOE'zulluj". Kozia 18, m. 4. Po­
znań. 2Id 21 078 -......;......;-.:;,;;:,..-:-____ !!g~ł!. .. ~ korz)'Soln.E do wvdzl(>rżnwleOla. 

MIvn Oferty Ored~~'~~kf}lroznań kWRllfikow!~~o:!~pr lat S1. lub ~~:!~=.a 9rr~:~:!Z'!,~m8 11II1II1II1I1II1II1II1II1II1I1I""III1I1I1I1I11I1I11III11U 
D t .I. 10 Int prnktyki w mAjątkach ~8ń z szyr!t>m pOlnt>hnn na stil· 

Z er~awy ziemskich. bezwzdeollłit> lI(,zciwy. le na wlr§ <lo 2 ch1o[lCńw. Plo- ""EB L E 
440A- 92 - 85 - 45 - pnprglC'zny. pierwszorie,fne świa· SkA Bocheniec. p. Goluh IJ'1Qmo· "" ... A . 

- lo polerII] )"m Zleceń rlpctwn szukn posa<ly or! zarRZ F~e). . ZOg 20 794 
Wroc:llwskn 22. . lub p6znil'j. Ofprty Kurjer. Pozn. modae, trwałe i taale kupisz 

_ ad !!.121 . __ Z<!K.J!~.j_O.·. . . BeJlna ' . • 
Domek w JarocinIe •••••••••••••••••• 0. ••••••••••••••••••••• ·m.IOdY. ~z.(>Jed·!..;k nll ~~ale potrl/lb- t.YlkO. w katohc.kim _ 

r~~i[t~tn~~:'~·~ć.· . e:garki- '~:obrąctłr·.t'biźnterle .. n.~ •• ci~sn~l:s~;l~H:śn18:.:~ ',_.' ZĄl'.~AD~JJ:STOLARSKll! 
_-"-:--.~zd_\\l_343_""'"--__ .0;....;;.;..;.._. ~K-u-pi-e-:::!....!~ , kil' IIle ł' s rzeda"e ' MIYJ1ar~' " A. KOPRO·W-SKIEGO 

Bibli. stary _ nowy d()m e pokOI! z ograpm om p It p. I J potl'Z~b\'l' f 'ajomośt w mont!· n 1197G l.ódt, Zgierska 59-

kt!~st!~J:~ ~!. ~c~}~~n1ł a~~~lk~~~~a~2~S1~ty ;i~:2a :~r::~:~jańSk8 ~f;~~~"it~~er~·,n~~;:~1~'V{~~ \11l1l1nllIlIllIllHlIIIUlIIIIIIUIIIIIIIIIIIUnmnIlD 
pblee • . R'UUllJ.rnia KatoliC'ka. Po-
znMtJ·~EIIIC'k. li. ztł 17 ~8 . K~pl, B KOWALSKI .r..Ódi, Piotrkowska ił 

r· a' rti·y' __ o L'akte-:-- '.' ,plint dn .".·\\'łl'1l11 Oływ.ll1. w. e. . , T I f 10i A .. z Id~~l!ll .tUI~~orllc! ceM. GBW. tl. e on ... O 

Tran' ---o Szella~ __ ~:.~~~::k: .• :trn~e~.~.~p~o~m~&d~. __ ~~~~!!!!~~~!!!!~~~~~~!!!!~~!!!!~~ . ij 21 O~8.· ................ ~ .............. . UDY - Karbolineum l.! , • 

}>OI(QSI llilall" 1.1J{). znane. "Że naj· 
tanu!) cbw,li.u\ll:(' 2,1 Jlr)$z:rlt,J 
Pozna:\. zd 95 1S1 

Sprzedam 
8 morfl z;em bez ulludowat\ 
Kouime. pow. jarocińak, A 
Mikołaj('tAkó ... nll. zd 20 

··-:'-WARSZAWA Q!JeeJ mu~yce" w wyk. orko kam. koncert. Kocnl1(8wnsterbausell 12 
HermaJlII. 17 muzyka salonowa z! muzyka po!urln. 14 rozmllito§cl 
plyt. 17.55 ree!tnl krzvpc. Miku-I muzczne. 16 muz. k3 w 02ro<iz,e. 

Środa. 17 Upea. III~W. t:lelfo. 1 .. 110 ękrzynka dlą 20.45 we ola .u,beJa muzyczna 
Domek 1.30 lud cia poranna 1Z 115 rl.zlcci. 1 . .411 l)lp<>enkl Crancu~kle II żolnier. ka. 23 muzy , t8nec%na. 

noW)"o ogrodpm bez dłon pod dziennik orua U 13 koncert dla nlelnlecklt' l t'l "'t. :tO porarlmk w·1 LondYD 20.30 koncert. 22.15 mun" 
PO~1)9niem. szosip PuszCZy !tow· naszych Yetni!~' I ·uzrlr()w!sk. 8 rystl'CZJlY. 211.10 muzyka l~kka z ka r<»rywk9wa. Luksemburl( tl 
skleJ sprzedam 1600, Blllbńskl. cbwilkll dIs kob;et. tll.Oi muzyka !plyt. A d 17 II muzyka WOJsk. l\fotala I Sztok· 
Lasek. :stawna 4. zd 20196 popularna. 111.30 utwory fortt>p.! .. ~o a. pca. b"lm 20 muzyka on dwóch fórte-
- I J Paderewskiego w WYk. Al Lw6w t8.01i plo.senka lekka z Planach. 21.15 kOl1!'~rt chóru. Ka· 

Piekarni, Braćhockle.go. 16 POl1~d ..• ObozY plft. tr mu!v~a (oh·ty), 17.20 reci· lundborl( I Kopellhluta 22.15 U\u-
w biegn bu. ł;,?I'lkurencJI. wieś Wl'poczYnkowe dla kobiet" . 16.151 tal ~Plt>W. Sll~cZkowskl~j ,<sfrpr.). zyka frA.nCus.ka. 01110 %0 kO)'lcnt. 
koścjE'lna, zarp! V(;I'tąpie OCerty suity liryęzne. 11!.50 .. Wędrówka 18.80 p().,I1:arlankR dIs .dzlecl: 18.45 BndapMtł 20 kono;.ert 8ohl;!t6w. 
Oręllowi'll{ Po"n8t1 zd 20 472 Joan.ny". 17 duet Ao:ew8CIlY. 17.20 Il'!uzyklł z plyt. 20 felleton literac- 20.45 tr. OPery z o_rt1u %001011'. 

I 
recital śpiew. D. ~Ieczkowskiej. kl. 20.10 muzyka z plyt. - B.~romll41nlłter 20. O •• POlir l 

Farby _ lakiery --- po- n.S5 c. F'l'a~ck: Sonata A-dur tlirodn. 17 lipca. krel\y· SOtptflarNt e<l2hO~tl,ll. !r. MZ o!:. 
na skr,zypce I fortap 18 wesoly Ł""~ l" 30 b k' zye I. u... ." ~ n~ 

kost - karbolineum - .sokecz. 18.lIS "Cala Polska !jpie· I u"'~18~'0 l·e1l:tzotYdCZ!}~. o .raz18l4~lchjUm. 20.45 audycia wesola.llZ.30 
.. 1830 [d' dl d' . PYl. ... IS y fr .,ZleCI. . CI muzyka lekka I taneczna WI" 

tran wa. . OPow $ anu! a Zl!!CI. pl>lskle utwory skrzypc (pIYlY) ~ 2 li 
18.45 utwo,:y ęha.rak~~ryst;vczne. 20 Tbo.mas: uwsl'tura do' OP. Ru: deli 10.lIG koncert ,,"mfon. 1.4 

poleci naJtllnlt'J r. G. Frtlll!! 19.30 .. Polł6J dZlecmny. (Com dl18 mond. .kwartet wokalny. 23.110 - 01 IUU-
~i:l~~~~4. WL K8.lSer. Pdz~7~0 ~~~i~~)6i;łśm?ej~H~8Ioeg:i!ld~~~~ środa. 17 lipca. zyka wojSk. Pra,_ 11 muz. Jek· 

70 m6rg 
twardo kryte zabudowania ogród 
7000.- reszta Bank Rolny. 
StrabeJ. Poznań. ~'owackiego 21. 

zd 21 118 
-------~ .~---------

38 mór, 
drenow.anycb polskieJ parcelacji 
inw~ntarzem hur!ynklLmt 3000. -
reszta Bank Rolny. Strllhel Po· 
znnń. S:cwAckl~o 21. zd 21112 

Sei rolnicze. 20.10 muzyka lekka. Toruń tS.30 muzyka lekka (-ply· ka z Mor. Ostrawy. 12.30 kwartet 
20.45 dziennik wieczorny. 20.55 ty). 15.15 gieloJa. 17 fantazje z salon. 15 koncert z Braty.ławy. 
.. Obrazki z życia rlawnei I wspó/· oper n8 plytacb. 18.30 utwory for- 16.30 koncert woisk. 19.40 .. Le. 
czcsnei Poląoki". ~1 .. Fli~" - ope' tapianowe (płyt"). 18.45 piekne gendy Dunaju". audYcJa słowne-
ra St. MOnluszkl. .22 od ('ty t o glo "I z plyt. muzyczna 20.45 .. Lucia z Lam· 
marsza!ku PlIsudsklm. 22.10 wla· środa. 17 Upca. mermooru" op Donizettie"o w 
rlomo!icl spQrtowe. 2%.20 .. Utwory . .." . 
Emeryka KaJmana" Pozna:6 e.80 audYCJa porannR z wyk. artyst6w teatru La Scala 

• Wnrszawy. 8.20 program .. 13.00 ~ Medjolanie. z plyt. KolonJa 
muz.ka l.ek~8 (plyty) 15.10 21"lda. :W.lo z lIfonachium. 22.80 muzyit:l 
li at:j(' I pieŚni w wyk. St. Zlem- lekka i taneczna Rzym 2130 kon-K~'AJOW~ :""" 
nlewlczówny (sopr.), 18.30 s·kr-zyn- '. 

środa. 17 lipca. ka dla dzieoi. 18.45 muzyka wo- cert e<ymfon. z bazyliki d) ~1as· 
KatowIce 13.86 mUzYka lekka z ka,lna z plyt. 19.01; prOl\'ram n.a senzio. Monach$um 20.111 audycja 

109 mórg plyt. 16.111 Itie!(ja .• 15.30 utwory oZIPń nast. 20 pogarlanką rollll- pa.,ht\yow.a na wszrM~ie rozgło-
buraczanych budynki I klASY fort.ep. P8,ierewsklE~~(). w wyk(>n. cza. 20.10 fall.t~ZJe z. popul'Rrn:vch Śnl~ IIIcllueckll'. 20.45 Pleśn} I Da· 

. FABRYKA TE~TVRY SMOl.OWCOWEj 

B • . KOWA.LSK·I 
ł..ÓDi, UL. RZGOWSKĄ 60a TEL. 150-93 

poleca: 

pap~ d a ohow4 - .molę 

preparow8.lUl - pa w~­

głowy - m.a4; .kleJuą 
karboUueuPl J eelllebt. 

Il« 11997 

Humor zagraniczny 

rzy s;osie 28000 wplaty ]8000 Brllchocklego. 17 chór Dllnll (ply· oper (p~yty). '1 •• 16 wlRrlom. sport. rodlc. '21 utWOry J. Krlegeta. 
~trabeJ. POZMń. S'owackiego 21: ty). 18.30 sr.kic Jj'teracki. 18.45 Poz.nnnll!. 22.20 do 23.30 traru>m. Lipsk 211.45 DI!l8t1i i muzyka na 

zd 21111 skrzypce i wiolonclel~ (nłyty). 20 II: Warszawy. fortepianie. Bukareszt 20.15 kon- ~ t. • 
------- "TaJemnica It'rOb()WC8 Faraona". cert a u<lzllllem soli"lów 21.01i .-: Za II.włeeleń - zapłaCIł pa.n czynsz, malując pOI'!ret 
Domek przy Poznaniu p()ltadanka. 20.10 muzyka lekka koncert popularny. Wrocław n moJej . tony, za maj. robiąc mÓJ. Jak pan chce zapłacić za 

pokÓJ ku('hl II. worga ogrodu. (plny). Środa 17 UlIca audycja wesoln II muzyka. Me'l czerwiec? 
wp"nt8 800 Spr~C'8 Bromberl'l!'. ,. środa 17 lipca d' I 20'0 A' u· ... Al Pk'" d kl' d' . ,vf~lkie Ga'rhll''9 SS _ 24. Po' I{rak6w ts.OIl orkio.try wojsk. •• JO an .lI .. ~,vc a ... :lfl!\ ,op.· - ocze aro, a", ocze ac e Sl~ zlecI I 
znań. zd 21 071 z plyt. IUG .. Tt'maty pol kIt' w HIJversnDl 20.40, '1.25 J 22.10 le2ra. (Le Rlra - Pary~). S. F. 

Co (utro - to Edmund Ryc.hter - co palto - to Edmund Rychter - co ubranie - to Edmund Ryc:hter, Poznail, Ostrów Wlelkop. 

P d ł t na mlesi.e .lęrlllell 1m roku wlącznie k9i~tkowego dc.datku powie· r:1 e p a a łCIUwtcl'u. w Pum.hlU w \!k\<pe.lycji zl 1,9S w III1 .. łlCjIlCb &l 1I.:lU • od· 
Ilflsz .. mt'm do domu &I 2.20 I\a prowinejl nil puczt Ilt'h jut , oflnol!Zl'!' 

n~m 'lo rlomu kwarllllniE> 1.111 cn;t'~I~('ZIlIP 2.34 po" Opask\ mil/SlllCZnle w Pol$(~p al ł.OO 
w miłych IlrHjllch zł 5.00 Przy l·mie w"lll1laeb IYllo,Jn!owo ()l\Złllje .. O,..ltownlk" mlł'lIeCZ 
nie i.aS zl oez oolno<ozpnll do dllUIU W rui. """II,lktow ~powadolA'~ny('h _liII wyt~za. prze"tkód 
w za kładZi • . 8lrsJkćw f t. p. ",yoftwnlctwo ni. O<!POWIII'fll h <:I~tllrcl4'nlp Pisma. a abonellCl 
nie mają prawa domagania .ie nied06tarewnych num .. .r6w lub odólzkodowanJa. 

Ogłoszenia na etrome ft·lamowej 1& gr. ni atronle ł-Iamowej przy kollcu tekstu _-===--____ redllkcyjr!ellO 3tl)lf· na 'trome czwarll'j 00 lir. na lłtrollit' <:Irugit'J lSO gr. 
. -:-- Prze<! wI8,jonH16culml potoczne m I 100 Ifr od I-Iamuwl'go millml'tra. 

Oglo8tenlll sli:flO1{ll1kow~ne .z Z89trżeten:ew IpleJscl od "O~ZCZl·gÓrnt!go wypadku 20% "aolwrtkL 
Droone og/oszen~a (n8JwYZeJ 100 s/6w wtem 5 ~agIO" kowycbl . ,Iowo .nagłówkowe ltlusle) 
15 gr. każ·J~ <Ial~ze ,łowo 111 trr~ OIj'IOi'Z4!ma do bletljC't'!fo "'yolaml prUJmujetl\y do '!'f)rlzm7 
10.30. 11 rlo wy.ta,ń llIerizl('lnłrh I ~w.ątt'!'znycb "o /fo,1! 10.1& rlno. Za rOtnice mlllo1zy ze-ta. 
wam I w,sokoścll oglo.Ułnla poWitała wstutek ltlatrł'ćOllunla. w,du,nictwo lai. odpowIada. 

odp~wial!a L,on Trella, ł.,6d,: ··Piotrkowska ot. - Za ;"łoeteni. l Nkl~4D7 
Nlu&!Dówionyeb rek~pltl6"" reda kc'" nie zwraca; ' . 

Re<laktor Nlpowledzialny HieronIm Pawlil'kl 8 Poznllf\ia. - ~a wBzntkl. wladomołel ł artykul, I ID. ŁodzI 
o<.\p()wiadl adcpniltracj. w osobie p. ~ntOnlełO Leśniewic:za w Pą:an..mu. -

Wycboou oodzlenme I wyjątkiem nle~z'el I ,W!lSt urocz~s'ych I data na rlzleń nasle!>ny. . W,tla",nlctwo Drllkllrnil Pól'skll S; A. w Po.manIa; .w: Marein 10. 

wieczorem tylko 40-72. P. K. O. Poznań nr. 200 lł1l' TeletcD)': 4'-61, 1.78, 83-07. 35-24, 35-25. !O-72. W niedziele, świeta i późnym .... 



'Strona 10 onĘDOWNIK, środa, dnIa. li lipca 1935 ~urner Hl1 ,. 
'"ORóIIT 2 ='1\",. I rn I 

ozu aro owego r 
Ruch narodowy w Polsce krzepnie coraz tiar'dziej i potęZnieje. Objął jui całą Polslćę = od Karpat po Bałły" 

i zespolił w sobie wszystkie stany, wszystko, co polskie. Armja narodowa idzie naprzód w konsekwentnym, nieugiętym 
trudzie. Fakty z dn,ia c9dziennego wzięte, są najlepszym sprawdzianem wartości i zasięgu tej pracy w Stronnictwie 
N~rodowem i najDicz'niejszej w Polsce organizacji narodowej, "Pracy Polskiej". Świadectwa jej zamieszczamy co­
dZiennie na łamach naszego pisma w postaci fotografij ilustrujących fragmenty szarego trudu nad przeora'niel1l1 ugo­
rów narodowych. Do pięknych kart księgi pracy narodowej dorzucamy dziś nową, która jest zebraniem faktów z kilku 
zaledwie dni. Te fakty mówią:: siły Obozu Narodowego rosną l 

Nowopoświęcony sztandar Stl'onnic-

VI" ubiegłą niedzielę odbył się w Leszn ie Wlkp. 7.jazd po,:\'iatowy Stronnictwa Narodowego, pny udziale 2.800 u­
czestników, Zjazd, mimo, że odbył si ę w okresie żniw, udał się doskonaie, stwierdzając, że powiat le",zcyl1.ski 
stanął zdecydowanie pod sztand:l.I'ami Obozu Narodowego. Na zdjęcIU frngment zebrania pod golem niebem. 

. l,via Narodowego w Tuszynie, w oto­
czeniu pocztu sztandarowego i przy­
wódcy narodowej Łodzi mec, Kowal­
Skiego, kŁór·ego uczestnicy zebrania 
,vi.tali entuzjastyczni.e. Placówka tu­
szyilska rozwija w. ostatnim czasie 
szczególnie ożywioną. działalność i' dziś 
już skupia pod swym sztandarem po-

kaźn~ iloŚĆ członków. 

Mimo ulewnego .Je'szc/u, tJUDł.\· urzesl ników zcbl'ania Sil' Nat' \\' TUl'z:'nie 
,,"vtrwal\' ela 1\.0(1C3. \.ll'oczptości, wysTuchujQ,c ln. in, !Jl'zemó\\ ienia mec. 
Eo\Yal~kj('Jo z Łodzi i nagradza~ąc godługo lJiemilkll[!U) burzą ol<la"ków, 

Przed t.ygodniem odbyl się W" :\Iiędr.y chodzie zjazd powiatowy Stronnictwa 
l'l"arodowego. ~a zdjęciu część uczestników zjl:l.zdu .. 

Ostatnio odbyła się w OJfatówku nieco dzienna uroczystość 3D-lecia istnienia 
szta.ndaru narod wego, ufundowanego przez społeczeństwo narodowo myślą­
ce w roku 1905. Z okazji jubileuszu odbyło się zebranie Stronnictwa Naro­
dowego, do którego ob8cllia stzandar flależy. Na zebraniu powzięto odpo­
iWiednie rezolucje, dotyczące ol'dyn<1cyj wyborczych i napaści na polskich 

dostojników Kośc.ioła, 

W ostat~~c~ d.niach odbyła się w Czeladzi (Zagłębie Dąbr.) niecodzienna u­
l'oczystosc Jublleuszowa iO-Iecia istnienia Związku Zawodowego Górników 

"Praca Polska", Na zdjęciach fragmenty poehodu. 

w. niedzie~nej uroczystości poświęcenia sztandaru Str, Nar w Tuszynie 
,Y7,H:Ju ud~lał 3. tys. osób, w tern 1.000 umnndurowanych członków Stronnic_ 
twa. Na zdjęCIU fragmenty pOl;hodu Mł~d;vch S. N. podczas. niedzieluej 

uroczy ~tosc~ 




